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Nr 38 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyi, Administracyi i Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska) 


Telefonu Na 1672. 


ttękopisow Redakcyu nie zwraca 


Administracya otwarta od 10—4 po południu i od» 
wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Dla 4 Kólężdi: GZELNE 


cierpieniach, zasneła w Bogu d. 8 (21) lutego 1908 r. w Sapoży- 


nie na Wołyniu. 
odbyła się d. 13 (26) lutego, o dniu pogrzebu 


nych w Krakowie rozesłane będą osobne zawiadomienia. 


„CHATEAU de FLEURS 
„Dziś 

pierwszy 
występ 


p 
tyske Ir 
wdowa po ś, p. generale Władysławie hr. Ponińskim, po krótkich 


Eksportacya zwłok do kościoła w Międzyrzeczu 


| BF" Dyrekcya |. Chrzanowskiego. e 


Pięknej hiszpanki 


M-elle Loli-Hflontes, 


Maryi LAŃSKIEJŁzezzs EEEE. 


znanej artystki królowej brylantów 


Piątek 15 (28: luteśo 1908 r. 


PIMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


10 kop. 


Prenumerata: W kraju —.86 


Rok Il 


e ruan. półrocz. mocme 
2.50 4.50 8.— 


Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14.— 


OCŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz. 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Saka 


rh 


PONINSKA 


Wyszedł z druku w taniem wydaniu na 
fortepian ulubiony polonez 


W STARYM DWORKU 
(Polonaise ólógiaaue) 


Zyg. NOSKOWSKIEGO. 


Cena 30 kop. 
NAKLAD 736-6-1 


L. Idzikowskiego w Kijowie. 


w grobach rodzin- 


PASTA, CHAŁWA i PIERNIKI 


S. M. NIEGZAJEWA 


(Zu wyroby otrzymał wyższe nagrody 
kraju i zagranica). 
Z powodu rozpowszechniających się naśla- 
downictw wyrobów mojej firmy, podaję do 
wiadomości szan. publiczności, że mój sklep 
znajduje się na jarmarku kontraktowym przy 
wyjściu z sali na prawo, pierwszy pawilon : że 
firma moja nie ma filii. 
Z szacunkiem NIECZAJEW. 


w 


668-3-3 


Biuro pedagogiczne „ZAŁĘSKI” 


w Warszawie, Mazowiecka Nr 3, telefon 
7 JLYSUKA, | 42-41, poleca: nauczycieli, nauczycielki, bo- 
l-szą nagrodę za piękność, |ny niemki, angielki. Sprowadza francuz- 


c oraz 45 rosyjskich ! zagranicznych artystów i artystek. 
fadi "= Reżyser B. SAWICKI. 
Pierwszy teatr „Warietć” LE Dyrekcya G. K. Konstantinowa. — 
w Kijowie „OLIMPE » Dziś i codziennie. 
Grand Concerte. Występy nowych pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych artystów. 
ulubienica publiczności kijowskiej. Melles Alice, chóninz, bliźnięta Karr; znakomita artystka 
Jenny s Malten slynna piękność mulatka Perła Gobson, Dagmar, która otrzymała k 
amera, Fibi-Bili, de-Brussi, francuz. duet Mailon, Trilbi, Gabriel, la Violetta, A. Arnold, w 


Andraszy i wiele innych. 
Reżyser A. Sztejman. 


Sala lubu komercyjnego. 


Przedstawienie Trupy dramatycznej Polskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki. 
W piątek, dnia 15-go lutego 1908 roku: 


„Karykałuryć, 


„ komedya Kisielewskiego w 4-ch akt. 
Bilety w cenie od 3 rb. 10 k. do 32 k., są do nabycia w klubie „Ogniwo“, w księgar- 
ni Władysiawa Idzikowskiego i kawiarni Udziałowej, a w dzień przedstawienia w klubie 
Komercyjnym. 715—3—2 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. Kreszczatik Nr 15. 


POLSKA OPERETKA „3sś. JULIANA MYSZKOWSKIEGO. 


teatru „NOWO cr 


ze „UŁANI, -œ 


krotwchw. w -ch akt. ze spiewamii tańcami z czasów Księs 
przez Mazura. Udział bierze cała trupa. NOWE KOSTYUMYII WOW węoko 
WAN W 2 i 4-ym akcie Mazur Ułanów odtańczy cała trupa. Balet St Fali- 
szewskiego. Początek o godz. 8 wiecz. Bilety są do nabycia. Ceny zwyczajne. 
[1] W niedzielę, dnia 17-go lutego, po przede 
Jutro po raz 2-gi „UŁANI * stawieniu bai askoSyć 8 nagród: 
Najpiękniejszej kobiecie, najpiękniejszemu mężczyznie, za oryginalny dam- 
ski i męski kostyum, za wykonanię najiepsze mazura. Szczegóły w afiszach, 
730--, -2 


TEATR SOŁOWCGWA. Pod dyrekcyą I. E. Duwan-Torcowa. 


Dzis, d. 15 lutego, benefis I. Duwan-Torcowa: 1) „Swaty Bieługina*, kom. w5 akt. 2) Od- 
dział koncertowy. — Dnia 16-go lutego, na rzecz niezamożnych słuchaczek kur- 
sów akuszeryjnych szpitala Aleksandrowskiego: „Marya lwanówna*. — Dnia 17-go lu- 
tego, przedstawienie odczyt preleg. I. Kożin, temat: Szyller i jego „Zbójcy*, przedst. 
„Zbójcy”. trag. w 5 akt, wiecz.: „Don Carlos“. — Dnia 18-go lutego: „Febra hu- 
zarska”, kom. w 4-ch akt. i „Gra“ Żuławskiego. 
Administrator W. Bołehowskoj. 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


Dziś, dniu 15-go lutego benefis suflera W. Grinberga,- op: „Czerewiczki* u- 
czestniczą pp: Arcybaszewa, Prawdina; pp.: Mosin, Von igan rirejo Szin 
Tichonow, Cesewicz. — Dnia 16 go lutego, benefis prima-balleriny M. Lange i baletmł- 
strza Lenczewskiego, przy udziale artysty teatrów Cesarskich, M. Miedwiediewa, 0p.: 
1) „Dama Pikowa", 2) „Święto nadmorskie“, balet w 1-yiu akc. — Dnia 17-go lu- 
tego, dwa przedstawienia, w południe po cenach zniżonych, op. „Trawiąta*, wleczo- 
rem, op.: „Carmen*.-- Dnia 18-go lutego, op.: „Faunhinaor=—Dnf 19-go lutego dwa 
przedstawienia, w południe „Cesarz cieśla' —Dnia %0-go lutego w polu- 
dnie. op: „Czerewiczki*, wieczorem: „Eugeniusz Oniegin“. -- Dnia 21-go luteo W 
południe op.: „Carmen“, wieczorem: „Cesarz cieśla*. — Dnia 22-go lutego: „Bajka 
© carze Sałłanie' wieczorem: „Faust“. Początek przedstawień dziennych o godz. 
12 i pół po poł.. wieczorne © godz. 7 i pół J l 


21-sZzy raz: 


TEATR BERGONIER. Operetka + rosyjska 
Dziś, dnia 15 lutego i H 
A Er Blumental-Tamarina 
bo raz 


Benefis 
Taiemnicą NASZ H | gy w 3ch akt. Walentinowa, autora oper: 
l-szy: " | iu 2890 mias d „Noc miłości“ | „Manna Vmnna*". Sce- 
ny, kuplety, szarże. karykatury, tańce, szansonetki i t. p. Wieczór śmiachu I uciechy. 
Bilety są do nabycia, Początek o godz. 8 i pół wiecz. Jutro, w sobotę, dnia 16-80 
lutego. operetka: „Noc miłości”, po przedstawieniu Bat maekowy z nagrodami. 
(Szczegóły w afiszach). 
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BAL TECHNICZNY 


w Sali Klubu Ku 


pieckiego, 


*740—3—1 


nz Mk mj EAZA 


Polski klub „Ogniwo. 


Dnia 2i-go lutego odbędzie się 


BAL KOSTYUMOWY 


dla pp. członków klubu i wprowadzonych przez niek, gości 

Kostyumy są pożądane, lbcz nieobowiązujące. $ dą rozdgne s jpię- 

mior, A ph se. 5 iż Kosy z e > Jo, m 

, Bilety wejścia są do nabycia u pań gospodyń, pp. gospodarzy klubu oraz w kance- 

laryj klubu (dla członków). Cena biletu dia pp. członków kl y s i 

ne 6 rb., dla gości 5 i 10 rb., dla pp. stllierftów 1 rb. PRADZE 
653-7-3 


nm mz 


Rada Qospoedarzy. 


a en ae 


Dzis, dnia 15-go lutego, efektowna przedstawienie w $- działach. wy- 
Cyr step żydowskiego atlety i zapaśnika Czechowskiego, PAK nE 
atletyczne, uczestniczą chińczycy Wang-Ding-Chaj I Wang-Siu-Sij. | 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. Walki roz gczynafy się o godz. 10 i pół wiecz. Wal- | 
czą: |) Bezterminowa Aberg I Murzuk, 2) Lurich I Blandetti, 3) Rewanż Usinow 
i Cykiop. Jutro benefis Lurieha. 
e 


Codziennie artystycznie urządzone huśtawkil!! 


- [Buraki pastewne. Tania pasza! Wysoki v cukru i białka 


ęgierski duet, siostry 
545 1 


ki z własnego biura w Paryżu. 
451—24—2 


e 


Matitre-d'hôtel J Bielat. 


doskonale się przechowują na zimę 


Podolska Produkcya Nasion Wyborowych 


„K. Weydlich i 0. Sobański" 


poleca swe wypróbowane nasiona buraków pastewnych następujących gatunków: 1; cu 
krowe białe i różowe, mamuth i olbrzymie żółte. Świadectwa stacyi, oceny nasion są 
dołączane do każdej wysyłki, worki plombowane, zatem tylko, nasiona, których dobroć 
została na stacyi oceny nasion sprawdzoną, mogą być dostawione. Ceny od 4 rb. do 
5 rb. za pud z workiem w małych partyach. od 2 pudów, w większych oi 50 pudów, u- 
stępstwa według umowy. W ciągu 5 lat od chwili założenia Produkcji sprzedano 12,000 
pudów nasion pastewnych buraków. Z zamówieniami zwracać się do Towarzystw Rol- 
niczych lub w Kijowie do O. Sobańskiego hore! Savoy 22 od godz. 9—10 rano lub listownie 
st. pocztowa Rachny Lasowe, 0 Sobański. 743-16-1 


Ogólne zebrania 
Kijowskiego T-wa Rolniczego 
odbędą się w d. 16, 18 i 22 lutego o godz. 7 i pół 
wieczorem w domu szlacheckim. 


(80—25gl 


Lecznica chirurgiczna 
i terapeutyczna 


d=rów K., Kzwalińskiego, B. Koziowskiego, M. Łążyńskiego, A. Modrzew- 
skiego, M. Pieńkowskiego, R. Sokołowskiego i R. Weliera, 


Kijów, Bnlwar.-Bibikowski Nr 4. Telef. 1394 Sori 


rzyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem osób z chor. zakaźnymi i umęsłowymi) za opłatą 

osztów utrzymania i leczenia od rb. 4 do 7 dziennie. Przy lecznicy w ambulatoryum 

taniem (wejście od ulicy) łekarze specyaliści udzielają porady przychodzącym co- 

dziennie ód g. 8 do 3 po poł. Tamże konsylia, badanie zdrowia mamek i usługi, masaż, 
elektroterapia. 


W pracowni (laboratoryum) chemiczno-bakteryclogiczne] pod kierunkiem d-ra A. Mo- 
drzewskiego wykonywują się rozbiory błonek defterycznych, kału, krwi, mleka, moczu, 
nasienia, nowotworów, pasożytów skórnych, plwocin, ropy, treści żołądkowej i t. p., a ta- 
że szczepienia ochronne. 352 8 


n 


Jom banko 


Dobiesław Mierzwińskii5* 


Kreszczatik Nr 27, telefon Nr 1864. 
Załatwia wszelkie operacye bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procentowych 
i walut zagranitznych. Przyjmuje na inkaso frachty i weksie. Wydaje zaliczki 
na papiery procentowe etc. Przekazy na Wiedeń i Lwów. Asekuracya 
premiówek. Przyjmuje zobowiązania na uzyskanie pożyczek hipotecznych w 
bankach ziemskich i realizacyę takowych. 436—,—12 


"WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW 


Związku Wzajemnej pomocy pracowników 54” dzień 33 jutego 


„na dzień 23 lutego 
1908 roku. © godz. 10 zrana w Kijowie przy ul. Funduklejowskiej Nr 26 m. 1. 


PROGRAM OBRAD: 


Sprawozdania za rok 1907: a) finansowe, b) z czynności Związku i c) kom. rewiz. budżet 
na rok 1908. Sprawozdanie komisyi porozumiewawczej ze „ŹZwiązk. ofieyalistów*. bwe- 
stya zmiany niektórych š statutu. Wybory: członka komitetu nadzorcz., kandydatów na 
sędziów kol” i komisyi rewizyjnej, Projekty utworz. funduszów pomocy lekarsk. 

i dla członków pozostałych bez pracy. Wolne wnioski i in. 474— 3—2 


p 
a aan aM 


źwiedzających salę kontraktową 


s zapraszamy do znajdującego sią naprzeciw składu towarów bławatn. 


IZAAKA SZWARGMANA 


dla oglądania codziennie otrzymywanych nowości na sezon wiosenny. 


Na czas kontraktów kupującym za połówkę rabat 15%, 
Dla sprzedaży detalicznej zająto jeszcze jedno piętro. 


4565-17 


Remiza Marcina R 


ajmuje karety, powozy I powoziki, miesięcznie i dziennie, 
i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i likeryt. 


go. 
bat LL na sAacery 
aio SIAD 


LASU DĘBOWEGO 


50 Uziesięcin do sprzedania. 3 wiorsty od kol. st. Jemiłówka. Cena 750 rb. za dzies. in- 
formaey! udziela administrator majątku Jan Sosnowski. poczta Pokotyłowo, kij. gub., 
majątek Trojanka. 


100-.-19| dzie kongregacyjnym*. 


Administracya. 


38-„-1 


Ostatnie wydawnictwa księgarni 
E. WENDE i Sp. 


w Warszawie. 


a etie R. O przedmiocie psycho- 
ogii „sk 
Dicksteinówaa Julia. Jeremi Pulski 
(Kornel Ujejski) wspomnienie w dzie- 
sięć lat po zgonie —.30 
Gomulicki W. Schadzka. poemat sta- 
ro-warszawski 
Jabłonowski Wł. 
nia literackie 
Key Ellem. Potrzeby życia. Uszlachet- 
nianie kultury. Spokój. 
Kochanowski J. K. Szkice i drobiazgi 
1.80 


Rozprawy i wraże- 
2.— 


historyczne. 
Natanson dr. Wł. Odczyty i szkice. —.60 
Zgrzyt. Szary śmiech. — 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Sprzedam majątek 806 dziesięcin, las- 
280 dz, gihe pszenna, dom o 12 pok. Fmu 
rowany, budynki folwarczne także murowa 
ne, kryte blachą. Proszę zgłaszać się 0 
szczegóły. poczta Sołobkowce, ( 


gub. podol- 
skiej) Z. M. 544—4—-4 


ią wierzchowe i zaprzęgowe dosko- 
Konie nale ujeżdżone; Buhajki rasy u- 
kraińskiej od premiowanych rodziców są do 
sprzedania w m. Strzyżaków, stacya kol.. 
poczta i telegraf Oratowe P. Z. Drogi Z. 


KALENDARZ. 


„15 (28) Faustyna. 


Biure Tew Oświatą (Kreasgczatik 1 klut 
<Ogniwo»), otwarte od 10 do l i sd 2 do 4 po 
południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Peł. Tow. Miieśników Sztuki Kreszczatik Nr 4] 
Kaneslarya otwarta od 12-1 i od 6—7 wie 
ezoram. 


Biure Kela Kekisi-Polek (Luterańska 6 m. 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w poniedziałki, wtorki 
czwartki i piątki. 


Biure Pelskiege Tow. Kolenii Letnich (Fundu- 
kiejowska 26, czytelnia p. H. Oleckiej), otwarte 
codziennie od godz. 4-ej do 6-6j, oprócz niedziel 
i świąt. 

Biuro zizka Równ. Kebiet Pelekich (M. Wło- 
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej), 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12 -32 
PP., przyjuruje wpisy oraz udziela informacji. 


Biblioteka miojska: Od X Go 6. 
Bihileteka UBiwareytecka 0d R do 3 


OST ZE co ciacanadi 
Przegląd polityczny 


(Echa z Fraacyli. — Niopowedzenie wejsk fraacu- 

skich w Maroku. — Skauda!llczne rachunki likwida- 

oyl dóbr poklasztornych — Z komisyl hadają- 
cej sprawezdanie minietra Guyot Dessaigne). 


Od czasu nierozważnego marszu ge- 
nerała d' Amade do Settat, wojska fran- 
cuskie w Maroku ponoszą klęski. 
Przeciw garstce walecznych żołnierzy 
francuskich powstało całe Maroko, a 
dziś już minister wojny Piequart przy- 
znał na posiedzeniu izby deputowa- 
nych w dyskusyi nad interpelacyą Jau- 
resa, Że straty, jakie poniosło wojsko 
francuskie są Znaczne: 58 zabitych 
i 217 rannych. W okolicach między 
Mediuna a Ber Reszyd kolumna gen. 
dAmade zamierzała wykonać 17 lute- 
go r. b. ruch oskrzydlający nieprzyja- 
ciela, tymczasem * w kraju pozbawio- 
nym wszelkich komunikacyi ruch taki 
okazał się trudnym do wykonania i do- 
prowadził do nieszczęśliwego skutku. 
Jedna z kolumn na lewem skrzydle 
generała Bruiard otoczoną została przez 
wojsko marokańskie, również kolumna 
pułk. Taupin wpadła w zasadzkę i fran- 
cużi z wielkiemi stratami musieli co- 
fnąć się i zaniechać śmiałego zamiaru. 

rodek linii francuskiej został przez 
hafidzką Malhallę przełamany— francu- 
zi cofnęli się do Casablanca. Tego 
faktycznego niepowodzenia nie osłonią 
optymistyczne sprawozdania w Paryżu 
a dziś już wszyscy poważni politycy 
rozumieją, że Francya popchniętą zo- 
stała w Maroku do awantury, z której 
w razie powodzenia nie wyniesie żadnej 
korzyści, gdyż akt w Algeciras zastrze- 
ga niepodległość Maroka, a na wypa- 
dek przeciwny ma tylko same nieko- 
rzyści trudnej, kosztownej i krwawej 
ekspedycyi, podjętej w interesie wszy- 
stkich mocarstw podpisanych na akcie 
w Algeciras. Nie dziw, że ekspedycya 
marokańska budzi w sferach radykal- 
nych” polityków obawy zawikłań w 
przyszłości a u wszystkich dążenie do 
jej najprędszego zakończenia i rychłe. 
go wycofania się z honorem. 

To też rozważny polityk, były minister 
Dubief, słusznie w „L'Echo de Paris“ 
oświadcza, że rzeczpospolita wdała 
się w bardzo ryzykowną grę i naraża 
się dłuższem trwaniem wojny kolonial- 
p’ na bezc:lowe straty. Zdaniem p. 
Dubief. Fraacya powinna była ograni- 
czyć się do zajęcia portów marokań- 
skich i urządzenia policyi miejscowej 
bez zapuszczania się w głąb kraju nie- 
kulturalnego, gdzie oczekują sfanaty- 
zowane masy Muley Hafida na spo- 
sobność do krwawej zemsty. 

Równocześnie z niepowodzeniem ek- 
spedycyi marokańskiej ma Francya 
kłopot z przykrą aferą likwidacyi dóbr 
poklasztornych. Pamiętamy wszyscy 
słynną mowę zmarłego prezydenia ga- 
binetu Waldeck Rousseau o  „miliar- 
Zamiast mi- 


50 | teczne, 


60|szitornych sumę 32 milienów. 


liardu uzyskali likwidatorowie polity- 
czni tylko deficyty dla państwa a mi- 
liony dla siebie. Niedawno zmarły mi- 
nister sprawiedliwości Guyot Dessaigne 
przedłożył w grudniu zeszłego roku 
izbie deputowanych szczegółowe spra- 
wozdanie o wyniku likwidacyi dóbr 
poklasztornych. 

Wedle urzędowego sprawozdania ob- 
liczono majątek kongregacyi na kwotę 
1,050 milionów franków, z czego 782 
milionów fr. przypada na majątek au- 
toryzowanych kongregacyi (to jest u- 
znanych przez państwo), 267 milionów 
przypadało na dobra nieruchome, sprze- 
dane poniżej ich wartości szacunkowej. 
Na tych majątkach ciążyły długi hipo- 
koszty likwidacyi, honorarya 
adwokackie. Według sprawozdania mi- 
nistra Guyot-Dessaigne, uzyskano po 
koniec roku z likwidacyi dóbr pokla- 
Ale był 
to jedynie dochód brutto, obciążony ko- 
sztami niezmiernyimi, w których iwią 
część stauowiły sądownie przyznane 
koszty likwidacyi i honorarya adwo- 
kackie. 

Przy likwidacyi 1i5 kongregacji 
przy 8 milionach brutto, uzyskanych 
za sprzedaż dóbr, okazało się netto 
tylko 890,000 fr. Koszty adwokackie 
przez sądy przyznane, wynosiły 862,000 
fr. Ogółem adwokaci wzięli przeszło 
milion fr. tytułem honoraryów. Rząd 
francuski na koszty likwidacyi przy- 
znał adwokatom likwidujących zaliczek 
w kwocie 8 milionów, z tego policzyli 
adwokaci milion na koszty w gotówce 
poniesione, drugi milion na honorarya, 
a sześć milionów pozostali winni i do- 
tychczas tych reszt z zaliczek nie 
zwrócili. 

Jakie orgie adwokackie się działy te- 
go najlepszym dowodem będzie przyto- 
czenie następującego faktu: w pewnej 
kongregacyi żeńskiej w Versaille były 
do sprzedania meble, oszacowane na 
sumę 600 fr. Adwokat likwidujący 
przedłożył za wykonanie tej likwidacyi 
i sprzedanie mebli, wartujących 600 fr. 
rachunek adwokacki na 7,000 fr. 

Był to oczywisty rabunek w biały 


rki |dzień, dokonany pod okiem władz i 


przy współudziale sądów. Na czel: tej 
bandy adwokackiej stał poseł Mille- 
rand, którego rachunek wynosi 800,000 
fr. Obok niego drugi adwokat, polityk 
deputowany Póret, przedkłada rachu- 
nek na 48,000 fr. 

Adwokat i senator Milliard — nomen 
omen — przedłożył rachunek na 58,000 
fr, a były deputowany radykalny, ad- 
wokat p. Paweł Faure na 96,000 fr. 

Sprawozdanie ministra Guyot Des- 
saigne posiada interesującą rubrykę— 
coprawda bardzo wiele mówiącą—pod 
nazwą: autres causes, w rubryce tej 
ryczałtowo policzono 752,000 fr. wyda- 
lków niewiadomo na co—kwotę, równa- 
jącą się całym aktywom majątku boga- 
tego klasztoru oo. Franciszkanów w Pa- 
ryżu. 

Wszystkie te cyfry budzą oczywiście 
wiele podejrzeń. 

Są też przedmiotem szczegółowych 
dochodzeń w komisyi izbowej, której 
zostały przydzielone. A chociaż prasa 
paryska niechętnie o pracach tej komi- 
syi śledczej zdaje sprawę, stary rady- 
kał, uczciwy człowiek, Combes, wy- 
wiódł na światło dzienne te niesłycha- 
ne cyfry, które przytoczyliśmy, i zapo- 
wiada walkę z korupcyą adwokacką, 
która ulubioną ideę Combesa likwida- 
cyi dóbr poklasztornych we Francji 
gruntownie skompromitowała. Jesteśmy 
przekonani, że nowy styl w polityce 
radykalnej potrafi zatuszować te spraw- 
ki adwokatów-radykałów, ale kronika 
skandaliczna w Paryżu wzbogacona zo- 
stała jeszcze o jeden fakt i nowe do 
świadczenie. 


w. 
Sprawy polskie. 


Sprostowanie p. Święcickiego. 


We wtorkowym numerze „Kraju* 
czytamy: 

Z powodu artykuliku wczorajszego 
p. ti „Dwa Koła“, otrzymaliśmy od 
posła wileńskiego, p. H. Święcickiego, 
następujące sprostowanie: 

„Zadna formuła orzejścia do pórząd- 
ku dziennego od Koła posłów polaków 
z Litwy i Rusi przewidzianą nie była 
i dyskusyi nad nią na wspólnem po- 
siedzeniu obu Kół być nie mogło. Po- 
rozumienie nastąpiło tylko w sprawie 
odrębnego głosowania co do odesłania 
wniosku do komisyi. Dopiero po de- 
klaracyi, wypowiedzianej przez posła 
Zawiszę i po odczytaniu przez prezy- 
dującegu formuł, zaproponowanych 
przez frakcye rosyjskie, i uznaniu za 
nieodpowiednie głosowania za którą- 
kolwiek z nich, powstała wśród pos- 
łów z Litwy i Rusi myśl własnej -for- 
muły przejścia do porządku dzienne- 
go. Zastępca prezydującego, ks. Woł- 
konskij, zamiast złożonej formuły. 0- 
myłkowo odczytał deklaracyę posła Za- 
wiszy. Okoliczność ta niewątpliwie o- 
słabiła wrażenie formuły, a przez żadne 
pismo rosyjskie podniesiona nie zo- 
stała“. 


W sprawie głosowania Koł polskich. 


Jak nas objaśnili, pisze „Kraj“, po- 
słowie z Koła koronnego, różnica zdań 
obydwóch Kół w sprawie przyznania 
zapomóg ofiarom teroru, była natury 
formalnej. Koło koronne było tego zda- 
nia, że do komisyi miożna odsyłać je- 
dynie sformułowane wnioski; parlamen- 
tarne zwyczaje wymagają, aby komi- 
sya otrzymywała ściśle określony te- 


mat do opracowania. Ponieważ oświad 
czenie hr. Bobrins:kiego było niejasne, 
więc należało je odestać wnioskodaw- 
cy do ściślejszego określenia. Koło li- 
tewsko - ruskie tych wątpliwości nie 
miało, 


B. Grabowskiego. 


List ks. biskupa Roppa. 


W gazecie „Slowo“ J. E. ks. biskup 
wileński, baron Ropp, zamieszcza list, 
w którym zaprzecza wieściom, poda- 
wanym przez pisma. jakoby w powie- 
cie wołkowyskim napotkał on przy wi- 
zytacyi protest ze strony ludu, gdy 
zaczął mówić po polsku, i że jakoby 
podejmował się w ciągu 20 lat nawró- 
cić Rosyę na katolicyzm. Ks. biskup 
pisze, że w całej działalności swojej, 
ani czynem, ani słowem, nigdy nie 
ujawniał lekceważenia względem języ- 
ków innych, przeciwnie zaś dążył do 
traktowania używalności języka biało- 
ruskiego zupełnie bezstronnie, skut- 
kiem czego ściągnął on na siebie nie- 
zadowolenie różnych grup nacyonali- 
stycznych. Przekonany on jest, że w 
szerszych sferach społeczeństwa rosyj- 
skiego tkwi dążność do zbliżenia się 
religijnego i wielu chciałoby powrotu 
do tych czasów, gdy zachodni i wscho- 
dni kościół były tylko jedynem wy- 
znaniem wiary Chrystusowej.  Dlate- 
go też konieczne jest, aby Kościół 
stał się niezależnym od władzy świec- 


prawami z dziedziny krytyki i estetyki. Próbo- 
wał także sił swego pióra jako nowelista i 
powieściopisarz. Plon tej pracy, ujęty w cztery 


re obok formy wykwintnej i zalet stylistycznych 
grzeszą wszakże rozwlekłością, pozą i niezdro- 
wem często doktrynerstwem. 

Niektóre z nich, jak: «Signora Gioventi», 
«Wiejski święty», «Pomysł malarza», <Wy- 
cieczka do Chorwacyi», są tłómaczone na język 
polski. 

Większy poemat <Wacław z Michałowic» 
(1880), przez wielbicieli Czecha stawiany bar- 
dzo wysoko, osnuty jest na tle prześladowania 
narcdowego po bitwie na Białej Górze. Odtąd 
też rozpoczyna się epoka największego rozkwi- 
tu dziaialności poetyckiej Czecha. Objęia ona 
zakres myśli twórczej istotnie wielki i powa- 
żny. Od życia narodowego przeszła do reficksyi 
o współczesnej ludzkości i najwznioślejszych 
jej ideałach, które doprowadziły poetę do do- 
ktryny o braterstwie wszystkich ludów słu- 
wianskich i do rusofilstwa. Pierwszym etapem 
owej metamorfozy przekonań Czecha był poe- 
mat «Slawia», podejmujący dość lekkomyślnie 


kiej i nie był krępowany Nacyo-|kwestyę małżeństw mieszanych, na tle zbliże- 
nalizmem. „Wszechświatowe  formy|nia słowian do Rosyi, sama zaś idea wszech- 
mogą być jaknajrozmai'sze, dlatego | braterstwa słowiańszczyzny powtarza się odtąd 


też nie myślał on,nigdy narzucać 
komuś latynizmu, lecz zawsze pro- 
pagował konieczność wzajemnego po- 
znunia się, miłości, pobłażania. Te 
zasady poruszyły przeciw niemu 
wszystkich tych, którzy kroczą pod 
dewizą” divide et impera i którzy 
pod przykrywką ewangelicznych słów 
ORO bliźniego ukrywają niena- 
wiść. 


często w utworach Czecha, który poruszał w 
nich także niejednokrotnie kwestyę polską. 
Poeta czeski nie umiał tu jednak zdobyć się 


też z nieoględnością i nieznajomością historyi 
naszej przeszłości i stosunków polskich pod 
berłem rosyjskiem. Pozatem przyznać wszakże 
należy Czechowi, że przekonania jego, z nasze- 
go stanowiska błędne i szkodliwe, nie wypły- 
wały nigdy z nizkich, lmb osobistych pobudek. 
Zdawało mu się, że sprawie narodu swego 
służy w ten sposób najlepiej, wcielając w czyn 
marzenia doktryn słowianofliskich. 


W sprawie polskiej. 


„N. Fr. Presse* ogłasza obszerny w 
sprawie polskiej artykuł p. Alberta 
Traeg*ra, radcy sprawiedliwości i człon- 
ka parlamentu Rzeszy niemieckiej oraz 
sejmu pruskiego. P. Tr-eger kreśli w 
wielkich rysach całą sntypolską polity- 
kę Prus i wykazuje jej bezskuteczność. 
Autor powiada, że ovzekiwania Bis- 
marcka zawiodły; liczył on na polnische 
Wirtschaft, jednak polaków z ich sie- 
dzib nie wypędził, raczej wykształcił w 
nich nowe cnoty. Komisya koloniza- 
cyjna wcale nie przyczyniła się do 
wzmocnienia niemczyzny ani materyal- 
nie, ani moralnie, natomiast złączyła 
śriślej polaków, rozbitych poprzednio 
na kilka obozów. 

Po omówieniu wrażenia, jakie nowa 
ustawa antypolska wywarła na poszcze- 
gólne stronnictwa, powiada p. Traeger: 
Okazało się prawdą, że ustawa jest u- 
stawą walki na Śmierć i życie; każdy 
morg wywłaszczonej ziemi będzie no- 
wym do tej walki sygnałem. Rząd 
pruski w polskich obywatelach widzi 
groźne niebezpieczeństwo i boi się o- 
derwania dwu prowincyi, a przecież 
Bismarck w mowie swej dnia 18 mar- 


ko poeta wzuiósł epos czeski na nieznane mu 
dotąd wyżyny, wymienić należy większy jego 
utwór historyczny <Dagmar», nazwauy tak od 
bohaterki, królowej duńskiej, córki Ottokara 1l., 
poślubionej Waldemarowi II, oraz «Wacława 
Zivsa» i «Kowala z Leszetina», który przed- 
stawia wypieranie czechów przez niemców. Są 


zjednały też poecie zasłażone w całym kraju 
uznacie. 

Poemacik satyryczny cHanuman:, krytyku- 
jący porządki europejskie i powiastka o Weli- 
kanie Welikanowiczu zdobyły także wielkie po- 
wodzenie, wysuwając Czecha wraz z jego świe- 
tnym dorobkiem poetyckim na czoło nowoczesnej 
literatury czeskiej. 

Świętopełk Czech zmarł w Pradze, a śmierć 
jego wywołała wielki żal wśród czechów, cenią- 
cych go narówni z Zeyerem i Vrhlickym. 


Z życia prowincyi. 


Humań, w lutym. 


Drugi zbiorek (1880), zawiera symboliczny 
utwór, zatytułowany «Europa» i piękny fragment 
<Żyżka», przyswojony naszej literaturze przez 


Czech pisał również wiele prozą. Od roku 
1879 redagował miesięcznik «Kvety», który za- 
silał stale artykułami publicystycznymi i roz- 


tomy <Powiastek, arabesek i humoresek», wy- 
kazuje i w tym kierunku talent Czecha, mimo 
nierównej wartości jego dzieł prozaicznych, któ- 


na bezstronne jej rozpatrzenie. Traktował ją 


Z całokształtu twórczości Czecha, który ja- 


to wszystko dzieła dużej wartości literackiej,” 


ca 1867 r. sam zaŚwiadczył, iż 
uczucia przywiązania okazali 


swą wobec króla pruskiego, 
Artykuł kończy się uwagą, iż 


doprowadzi. Wszystkie 
noszą piętno ustaw wyjątkowych i pod. 
kopują poczucie prawa i 


stwa. Patrtyczne wywody ks. Biilo- 


wa o tem, że pruska polityka wobec 


połaków leży w interesie całych Nie- 
miec, nie znalazły uznania u większo- 
ści niemców. 


Łosy projektu o wywłaszczeniu. 
„Tagliche Rundschau“ zaprzecza po- 


głoskom, jakoby rząd skłonny był do 
projekt ustawy o wy- 
właszczeniu w formie, w jakiej wyszedł 
Wedle pisma 
tego, rząd zgodzi się jedynie na usta- 


przystania na 


z komisyi izby panów. 


wę taką, jaką uchwaliła izba posłów. 
„W ostatniej godzinie”. 


Pod tyni tytułem wydał ziemianin 
niemiecki K. Schönberg., przed kilku 
tygodniami broszurę, piętnującą ener- 
gicznie politykę przeciwpolską rządu, 
szczególnie zaś projekt wywłaszczenia. 
Obecnie ten sam autor ogłosił drugą 
broszurę p. t: „Jeszcze słówko w osta- 
tniej godzinie*, w której oświadcza się 
wprawdzie za utrzymaniem komisyi 
kolonizacyjnej, zreformowanej „in ca 
pite et membris“, ale występuje bardzo 
energicznie przeciw wywłaszczeniu. 

Obszerniej rozpisał się p. Schönberg 
o potrzebie politycznego wychowywa- 
nia polaków na dobrych obywateli pań- 
stwa pruskiego. Rząd, zdaniem jego, 
powiuien się opierać na żywiołach spo- 
kojnych, których wśród połaków jest 
sporo, a zwalczać jedynie podżegaczów. 
„Po dwóch pokoleniach taka polityka 
wyda jaknajlepsze owoce.“ 


Świętopełk Czech. 


—]o[— 

Literatura czeska poniosła wielką stratę przez 
zgon” Świętopełka Czecha, jednego z najwybi- 
tniejszych przedstawicieli nowoczesnego pi- 
śmiennietwa czeskiego. 


Urodził się on dnia 21 lutego 1846 roku! 


w Ostrzelku p-d Beneszewem, 
Nauki początkowe pobierał w Litniu, Wran- 
cu, Litomierzycach i Pradze. Po ukończeniu 
wydziału prawniczego odbywał czas jakiś pra- 
ktykę adwokacką w Slanem, ale niebawem po- 
święcił się wyłącznie zawodowi publicysty i 
literata. Pracował w redakcyach «Pokroka> i 
<Sretozora», oraz w rodukcyi «Lumira», gdzie 
dał się poznać jako poeta, przejęty duchem 
patryotycznym, 0 wyobraźni płomiennej i sil- 
nej. 

Na młodocianego twórcę zwróciła uwagę 
Fo pierwszym tomie poezyi wydaua fantazya 
liryczno-dramatyczua «Burza». Z tych czasów 
pochodzi także poemat, osnuty na tle epoki hu- 
syckiej, «A damiei>. 


w Czechach. 


tylko 
polscy 
żołnierze, krwią pieczętując wierność 


rząd 
ruski jest źle poinformowany przez 
akatystów i niechętnych urzędników 
i dlatego tak uparcie kroczy dalej po 
drodze, którą do niczego dobrego nie 
zarządzenia 


bezpieczeń- 


Jak tò wszędzie u nas, w stolicy, czy 
na partykularzu, odłam inteligencyi 
polskiej w Humaniu dzieli się na dwa 
obozy: „śmietankę towarzystwa“ i wprost 
„towarzystwo. Na czem właściwie po- 
lega różnica między temi warstwami— 
trudno powiedzieć. Różnie rodowych 
znacznych chyba niema, bo ani pierwsi 
nie liczą w swych szeregach zbyt wiele 
tytułów i mitr książęcych, ani się dru- 
dzy nie rekrutują z łyków tylko i sza- 
raczków. I w jednym i drugim obozie 
są ludzie majętni i mniej zamożni, fa- 
chowcy i kąpitaliści, Żadny nie ma 
specyalnego zabarwienia politycznego. 
Rozłam wszakże istnieje.  Przedstawi- 
ciele spotykają się tylko w instytu- 
cyach społeczaych lub przemysłowych, 
mówią o sobie nawzajem z pewnem 
pobłażaniem. Zewnętrzną cechą, ;ró- 
żniącą te dwa obozy, jest chyba 
posiadanie własnych  cugów przez 
„śmietankę*, wówczas kiedy jej anta- 
goniści przeważnie chodzą piechotą 
lub jeżdżą wynajętymi powozami. Ale 
zresztą i w tem zdarZają się wyjątki. 

Niektórzy nowicyusze na humańskim 
bruku od czasu do czasu robią próby 
zbliżenia do siebie obydwu obozów. 
Jedną z takich prób był w zeszłą so- 
botę bal w lokalu „kółka literackiego*, 
|. z. w gwarze humańskiej „krążka“. 
Starania inicyatorów niestety pozostały 
bezowocne. Arystokracya zupełnie nie- 
dopisała. Panie nie przyszły zupełnie, 
panów kilku tylko zaryzykowało. De- 
mokracya natomiat bawiła się świetnie 
i dopiero pierwsze promienie słońca 
zmusiły bałujących do odwrotu. 

Już to na brak zabaw nie można się 
poskarżyć w Humaniu, a i młodzieży, 
wprawidnej do tego sportu, nie braknie. 
Ostatni fakt do pewnego stopnia moż- 
na zawdzięczać p. dyrektorowi najwyż- 
szych uczelni miejscowych—gimnazyów 
męskiego i żeńskiego, 

Za to gdy grupa obywateli miejsco- 
wych zwróciła się do p. naczelnika 
z prośbą © urządzenie w gimnazyuin 
lekeyi języka polskiego, nietylko spo- 
ikala się z kategoryczną odmową, ale 
i z zakazem posyłania dzieci na lekcye 
takie do szkoły handlowej, zorganizo- 
wane już dawniej. 

O prawa obywatelskie dla języka 
polskiego podjęło również starania 
humańskie T-wo rolnicze. 

W ostatnich czasach zarząd humań- 
skiego Towarzystwa rolniczego wniósł 
podanie do władz o wznowienie wy- 
dawnictwa arganu T-wa— „Pług, z tem, 
aby obok artykułów w języku rosyj 
skim pozwolono drukować artykuły 
polskie. Poważna ta instytucya, głów- 
nie ziemiańska jest jedną z najczyn 
niejszych w naszym kraju. Liczy Ona 
przeszło 850 członków, z których wielu 
polaków. Pasiada ona obficie zaopa- 
trzony skład narzędzi rolniczych, skład 
nasion. W dążeniach swych uwzglę- 
dnia T-wo nietylko stronę przemysło- 
wą, ale też i handlową. Tak np. w 
T-wie wiele pracują nad podniesieniem 
intensyw ności gosoodarstwa włościań- 
skiego, nad rozpowszechnieniem wśród 
ludu specyalnie przystosowanych i wy- 
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próbowanych przez T-wo narzędzi rol- 
niczych, jak to, wązkich siewników 
it d. 

W tej chwili zarząd T-wa wykańcza 
dwie obszerne prace: 1) określenie za- 
robku, dostarczanego robotnikowi po- 
dziennemu w gospodarstwie większem, 
i 2) wykazanie przyczyn zginięcia ozi- 
min w r, 1907. Wreszcie, w T-wie 
powstała obecnie myśł rozpowszechnia- 
nia wyrobów swojskich. Niektóre na- 
rzędzia obcych firm już w tej chwili 
dają się zastąpić przez wyroby nasze, 
np. pługi firmy Cegielskiego w Pozna- 
niu, co do innych, niewytwarzanych 
przez przemysł swojski, T-wo postano- 
wiło zastosować taktykę przejściową i 
weszło w umowę z fabrykantem Bech- 
manem wRudnicy 1a Czechach, wyrabia- 
jącym wszelkie narzędzia, nieustępujące 
niemieckim. Zeby w końcu ułatwić po- 
siadającym już maszyny niemieckie, 
nabywanie się bez pomocy tych firm, 
T wo obstałowało w fabryce miejsco- 
wej „Trud* rozmaite części zapasowe 
do maszyn rozmaitych systemów i 
konstrukcyi, które też wypuszcza, opa- 
trzone swoją pieczęcią. 

Drugą instytucyą, stanowiącą silny 
łącznik między miastem a prowincyą 
jest* założone w roku 1904 T-wo wza- 
jemnego kredytu. Liczy ono z górą 
400 członków, podzielonych stosownie 
do składek na 8 kategorye. Różni się 
ono od analogicznych instytucyi tem, 
że ogólne zgromadzenia członków zo- 
stały tu zastąpione przez zgromadzenia 
umocowanych, obieranych w ilości po 
21 przez każdą kaiegoryę. Kapital 
obrotowy T-wa wynosi 70,000 rb., ra- 
chunek bieżący przeszło 400,000 rb. 
W pierwszym roku założenia dało ono 
swym członkom znaczną dywidendę, 
w 2 latach następnych rezultaty były 
gorsze. Mimo to'T-wo rozwija się sta- 
le i mogłoby się rozwijać jeszcze le- 
picj, gdyby nie postępowanie dłużni- 
ków Towarzystwa, którzy lubią zacią- 
gać w 'I-wie pożyczki, ale na rachu- 
nek bieżący wolą, niestety, składać 
swe kapitały w miejscowej filii banku 
przemysłowo-handlowego. 

Zbytniem poparciem społeczeństwa 
nie może się pochwalić i miejscowe 
T-wo dobroczynności, którego zarząd 
musi porządnie łamać głowę nad wy- 
szukiwaniem źródeł do pokrycia dość 
znacznych wydatków. Przychód ogól- 
ny ze składek 160 członków, przedsta- 
wień amatorskich, koncertów, zabaw 
etc. wynosi zaledwie około 5,000 rb. ro- 
cznie. Z tego muszą być zapłacone: 1) 
koszty utrzymania jadłodajni dziecięcej 
p. n. Źłobek, goszczącej dziennie około 
30 dzieci, 2) ochronka pod wezwaniem 
św. Antoniego, w której 30 dziewczy- 
nek do lat 17 uczy się kroju; 3) koszty 
kolonii letnich, z których korzystało 
około 50 dzieci; 4) zapomogi stałe; 6) 
zapomogi dla niezamożnych uczni i t.d. 
Dla ułatwienia pomocy dobroczynnej 
miasto zostało podzielone na 11 rewi- 
rów, które poa taja pod opieką 17 
kuratorek. arząd T-wa postanowił 
zasadniczo, aby sumy pieniężne prze- 
ważnie były używane na instytucye do- 
broczynne, w razach ostatecznych zaś 
na zapomogi, mimo to pewną część 
swych dochodów musi stale na ten 
cel udzielać. Oprócz pomocy pienięż- 
nej T-wo zorganizowało pomoc lekar- 
ską, która w roku zeszłym była poda- 
na przeszło w 300 wypadkach, nawet 
w mieszkaniach chorych; zyskało zgodę 
paru właścicieli aptec na wydawanie 
lekarstw po cenie kosztów; utworzyło 
biuro pośrednictwa pracy, rozwijające 
się niestety bardzo siabo. Dla zara- 
dzenia temu ostatniemu T-wo zamierza 
porozumieć się z biurami innych T-w, 
między innemi i kijowskiego dla stwo- 
rzenia pewnej wspólnej akcyi. 

Pragnąc zwiększyć swe dochody, 
zarząd wywiesił szereg  skarbonek, 
których zawartość w roku zeszłym 
wykazała, jak mało można liczyć na 
ofiarność społeczeństwa. 

Dla oddani» zupełnego obrazu życia 
Humania musiałbym poświęcić jeszcze 
wiele miejsca, czego niestety zrobić 
nie mogę. Odkładając prezentacyę in- 
nych iustytucyi do następnego razu, 
chcę jeszcze nudmienić słów kilka o 
perspektywach na urodzaj w Humań- 
Szczyźnie. Stan ozimin jest fatalny. 
Dzięki długiej posusze, ziarno po- 
wschodziło bardzo słabo, jak na grun- 
tach obywatelskich, tak i na włościań- 
-kich. Wyjątkowo tylko kilka mająt- 
ków stanowi oazy wśród ogólnej 
pustki, dzięki przygodnej chmurce w 
czasie posiewów. Niewielka ilość śnie- 
gu pogorszyła jeszcze sytuacyę. Praw- 
da, podobno niektórzy rolnicy próbo- 
wali bryłę posiewów z-ziarnem nie 
zeszłem  odmrozić w mieszkaniu, po- 
czem ziarno zaczęło kiełkować, ale w 
taką możliwość zbyt wiele nadziei nikt 
nie pokłada, i wszyscy gotują się do 
przesiewania ozimin na wiosnę. 

J. B. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


W d. 12-ym b. m. kijowski okręgo- 
wy sąd nu kadencji w m. Skwirze 
rozpatrywał sprawę ks. Andrzeja 
Wierzbickiego, oskarżonego według art. 
1049 ust. kar. o urządzeniu wiejskiej 
początkowej szkółki we wsi Bereziance, 
Toporowskiej parafii. Wobec braku 
dowodów isprzyjających zeznań świad- 
ków dla oskarżonego, sąd ks. Wierz- 
bickiego od wszelkiej odpowiedzialno- 
ści uwolnił. Analogiczną sprawę mieli 
w tymże dniu w Skwirze p. Łukasze- 
wicz, dzierżawca z Hajczycy w okoli- 
cach m. Pohrebyszcz i włościanin Jan 
Sokołowski ze wsi Chmielówki, oskar- 
żeni: pierwszy © urządzenie wiejskiej 
szkółki we wsi Chmielówce, a drugi 
o odstąpienie miesz':ania dla szkoły. 
P. Łukaszewicz przyznał sobie przypi- 
sywane mu oskarżenie i sąd skazał 
go na grzywnę 3 rb., a szkółkę kazał 
zamknąć. Jana Sokołowskiego od 
wszelkiej odpowiedzialności sąd uwol- 
nił. 

—  Iwańki, ke skwirskiego. W nocy na 
d. 3 lutego dwóch rabusiów wtargnęło do cha- 


ty leśnika J. Bryżewskiego, mieszkającego w łe- 
sie z Ireną Ratusznink, Jeden z bandytów 
wywołał kobietę z chaty, schwycił za gardło 
i chciał nożem zadać cios, Ratuszniukowa wszak- 
że w porę wyrwała mu nóż z ręki. Drugi ra- 
boś tymczasem rzucił się na Bryżewskiego, ale 
pomimo wszelkich starań, nie mógł powahć 
40 letniego starca. Widząc to, drugi rabuś po: 
śpieszył mu z pomocą, R-kowa zaś schowała 
się, korzystając ze sposobności, na strychu, ma- 
jąc przy sobie nóż bandyty. Wspólnemi siłami 
rabusie powalili leśnika i zaczęli go bić po gło- 
wia żelazną łopatą i zamordowawszy go, prze- 
rzucili całą chatę zabierając 7 rb. 50 kop., i u 
ciekli. Ratuszninkowa tymczasem pobiegła na 
folwark. P. Rohoziński posłał po policyę i na 
miejsce napadu wysłanych zostało kilku strażni: 
ków. Na mocy opowiadań R kowej zaareszto- 
wano Pawlenkę, który przyznał się do merder- 
stwa i zeznał, że towarzysz jego Pryłuckij poje- 
chał do Pohrebyszcz. Tu go też aresztowano. 
Obaj mordercy zostali uwięzieni. 


Trzeci zjazd delegatów Związku ofi- 
cyalistów na Rusi. 


(Dzień trzeci, 12-go lutego.) 


Posiedzenie rozpoczęło się od nieukoń- 
czonej na zeszłem posiedzeniu dyskusyi 
w sprawie udziału pracodawców w-Zwią- 
zku. Jak to już we wczoraj umieszczo- 
nem sprawozdaniu nadmieniliśmy, za- 
sadniczo była poruszoną ta sprawa w 
czasie dyskusyi nad złaniem się dwu 
Związków, to też teraz dyskusya obra- 
cała się przejąężnie koło zagadnień pra- 
ktycznych. W rezultacie uchwalono 
następujące brzmienie $ 8 b.: Członka- 
mi popierającymi mogą być pracodaw- 
cy, oficyalisci i wogóle wszyscy bez 
różnicy płci, którzy wyrażą swą zgodę 
na opłacenie nie mniej 25 rubli składki 
rocznej na rzecz kapitału Związku (zgo- 
dnie z § 62 c) i będą przyjęci za po- 
mocą głosowania tajnego przez oddział 
Związku. 

$ 3 c został uchwalony w formie na- 
stępującej: członkami protektorami mo- 
gą być ci z pośród pracodawców, któ- 
rzy wyrażą swą zgodę na opłacanie na 
rzecz kapitału oszczędnościowego, lub 
kasy emerytalnej, składki rocznej, wy- 
noszącej najmniej 5% od pensyi, pobie- 
ranej przez ich oficyalistów, należą- 
cych do Związku. Potem ;rzyjęto Je- 
dnogłośnie wniosek komisyi statutowej, 
aby do $3 dodać uwagę I-szą, opiewa- 
jącą, że zmiana rodzaju pracy i miej- 
sca zamieszkania nie pozbawia członka 
Związku jego praw względem Związku, 
oraz, wniosek p. Lipkowskiego o doda- 
niu uwagi 2, głoszącej: „Przy przejściu 
członka Związku z jednej kategoryi do 
innej, wpisowe nie ma być pobieranem 
powtórnie“. 

Następną zmianą w ustawie, przedło- 
żoną do rozważenia walnemu zgroma- 
dzeniu, była zmiana organizacyi zarzą- 
du. Obok wniosku komisyi ustawowej 
rozważany był szereg wniosków poje- 
dyńczych oddziałów i członków. Wy- 
wołało to pewną chaotyczność dy- 
skusyi, która wobec tego stała się nie- 
co rozwlekłą. Większością 77 głosów 
przeciw 8, uchwalono wprowadzenie w 
drodze zmiany ustawy, następującą or- 
ganizacyę zarządu: Zarząd ma stanowić 
kolegium, składające się z prezesa i 
dwóch wiceprezesów; oprócz tego, ma- 
ją być obierani dwaj zastępcy wicepre- 
zesów. Zarząd reprezentuje Związek na- 
zewnątrz. Wysokość wynagrodzenia, 
pobieranego przez członków zarządu, 
określa zjazd delegatów. Prezes decy- 
duje, czy którykolwiek z członków za- 
rządu może objąć posadę w biurze 
Związku. 

Do komisyi, która ma na zebraniu 
delegatów Związku wzajemnej pomocy 
pracowników zakomunikować powziętą 
w przeddzień uchwałę w sprawie zlania 
się obydwu związków, obrano jedno- 
głośnie: pp. Butkiewicza, Głębockiego, 
Pfaffiusa, Fedorowicza i Szaniawskiego. 

Następnie rozpatrzono projekt budże- 
tu na r. 1908. Tak samo, jak i w ro- 
ku zeszłym ujawniło się wśród delega- 
tów dążenie do możliwego zredukowa- 
nia wydatków zarządu centralnego. 
Proponowane jednak zmniejszenia po- 
szczególnych pozycyi nie mogły być 
dostatecznie uzasadnione i zostały od- 
rzucone. Odniosło jednak to ten sku- 
tek, że wobec ewentualnego rozrostu 
Związku, spowodowanego powiększe- 
niem terenu działalności jego, zgroma- 
dzenie uchwaliło budżet. zaproponowa- 
ny przez pp. Lipkowskiego i Nowickie- 
go z dodaniem jednak uwagi, aby przy 
wykonaniu budżetu porobione były mo- 
żliwe oszczędności. Uchwalony budżet 
przewiduje wydatki w kwocie 18,200 rb. 

Na wniosek p. Szaniawskiego, wybra- 
no na 1 rok komisyę finansową, która 
ma na trzy miesiące przed przyszłym 
dorocznym zjazdem opracować budżet 
na rok 1909 i rozesłać go oddziałom 
do rozpatrzenia. Do komisyi tej jedno- 
giośnie obrano pp. Nowickiego, jako 
członka odpowiedzialnego, Rogińskiego, 
Załkinda, Szaniawskiego i Fedorowicza. 

Przewodniczący odczytał złożoną przez 
redakcyę „Kijow. Wiest.* deklaracyę, 
w której redakcya pomienionego pisma 
zobowiązuje się zamieszczać urzędowe 
ppra wozdania, protokóły i okólniki Zwią- 
zku z warunkiem, aby wszyscy człon- 
kowie Związku zobowiązani zostali do 
prenumerowania tej gazety. Po wyja- 
śnieniach, danych przez pp. Lipkow- 
skiego i Pfaffiusa, uznano, że propozy- 
cya jest nie do przyjęcia. 

Pod obrady weszła kwestya określe- 
nia stopy oprocentowania. Jak wiado- 
mo, jest to kwestya, nader żywo ob- 
chodząca członków Związku, są bowiem 
oddziały, które od początku istnienia 
Związku starają się o zredukowanie do 
minimum stopy oprocentowania. P. Lip- 
kowski, uzasadniając wniosek komisyi, 
brał za punkt wyjścia swych obliczeń, o- 
partych na zestawieniach statystycznych 
pobieranych przez członków pensji, 
budżet wydatków, doliczając doń 6,000 
rb. na koszty wydawania organu Zwią- 
zku. Że jednak wydatek ten nie był 
oparty na żadnej uchwale zjazdu. pan 
Lipkowski podał wniosek, aby zdecy- 
dować w zasadzie, czy organ własny 
jest dla Związku potrzebny. Wniosek 
ten przyjęto, lecz pomimo to kilku 
mówców w nader kategorycznej formie 
wypowiedziało się przeciw przesądzaniu 
racyoualności tego wydatku i obciąża- 


niu budżetu Związku. Kiedy zaś pre- 
zydyum chciało uważać kwestyę wy- 
datku na organ Związku za rozstrzy- 
gniętą, p. Fedorowicz założył protest. 
Zapanowało na sali wzburzenie, głośno 
protestowano przeciw obciążaniu budże- 
tu. Część obradujących wyszła z sali. 
Wtedy przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. 


Kontraktowę walnę zebrania 
Towarzystw akcyjnych. 


Dnia 15 lutego. T-wa Krasiłowskiej 
cukrowni o godz. 11 z rana w „Grand 
Hótelu; T-wa Szpanowskiej cukrowni 
o godz. 11 z rana. ul. Sofijowska 11; 
T-wa cukrowni „Czarnomin*, o godz. 
2 po poł. w „Grand Hótelu*;, T-wa Si- 
tkowieckiej cukrowni, ul. Puszkińska 
N-r 8 m. 6. 

Dnia 16 lutego. T-wa cukrowni 
„Czupachówka*, o godz. 7 wiecz., ul. 
Puszkińska N-r 8, m. 6; T-wa fabryki 
„Karbonik“, o godz. 4 po poł, ul. Na- 
biereżno-Łybedzka N-r 17. 

Dnia 17 lutego. T-wa cukrowni „Ka- 
linówka*, o godz. 3 po poł., ul. Ale- 
ksandrowska N-r 49; Kijowskiego ban- 
ku rolnego, o godz. 1 po poł, Insty- 
tucła N-r 7; T-wa wzajemnej pomocy 
pracowników cukrowni państwa rosyj- 
skiego, pierwsze organizacyjne zebra- 
nie o godz. 12, w lokalu Towarzystwa 
technicznego (Kreszczatik 10). 

Dnia 18 lutego. T-wa cukrowni 
„Krasnosiółka* o godz. 8 po poł., Ale- 
ksandrowska N-r 43; T-wa cukrowni 
„Denhofówka Dąbrowiecka* o godz. 4 

o poł. w „Grand Hótelu*; T-wa Ale- 
ksandrowskiego fabryki cukru, o g. 8 
wiecz, Ekaterynińska N-r 9; T-wa To- 
maszpolskiej cukrowni o godz. 9 w., 
Ekaterynińska N-r 9. 


Dnia 19 lutego. T-wa cukrowni 


„Woskresienówka* o godz. 11 z rana. 
Aleksandrowska 48; T-wa cukrowni 
„Stepanówka* o godz. 12, Aleksan- 


drowska 43; T-wa cukrowni „Steblów* 
(nadzwyczajne) o g. 5 po poł, w hote- 
lu „Francya*. _ 

Dnia 20 lutego. T-wa cukrowni „Ka- 
puściany* o godz. 1 po poł., Kreszcza- 
tik Nr 12; T-wa Iwankowieckiej cu- 
krowni o g. 3 po poł., Lewaszowska 
N-r 27; T-wa cukrowni „Honorówka* 
T 7 wiecz, w „Hotelu Buropej- 
skim. 


D. 21 lutego. T-wa cukrowni „Kal- 
nik“ o g. 11 z rana, Kreszczatık Nr 3, 
mieszkania Nr 6; T-wa cukrowni „Sta- 
ry Konstantynów“ o g. 8 wiecz. Pu- 
szkińska Nr 12. 


D. 24 lutego. T-wa cukrowni „Lgów* 
og. 11 z rana, Instytucka 4; T wa cu- 
krowni „Lewada o g. 4 po poł. Ale- 
ksandrowska Nr 49. 

D. 26 lutego. T-wa cukrowni „Gró- 
dek* o g. 7 wiecz., Kreszczatik Nr 48; 
T-wa Południowo-Rosyjskiego browaru 
og. 1 po poł., Sadowa Nr 5. 

D. 26 lutego. T-wa cukrowni „No- 
skowce* (wybór komisyi likwidacyjnej) 
o g. 10 z rana; T-wa cukrowni „Wyż- 
szy Olczedajów* o g. 11 z rana, Pro- 
rezna 2; T-wa kijowskiego browaru o 
g. ll-tej zrana, Kreszczatik nr 1; t-wa 
Lewaszowo-Wójtowieckiej cukrowni o 
g. 2-ej po poł. Lewaszowska 11, miesz. 
1; ttwa cukrowni „Szczedrowa* o g. 
5-ej po poł. Kreszczatik n-r 14, biuro 
iuż. A. Eibera. 

D. 27 lutego. T-wa cukrowni „Tur- 
bów* o godz. 11-tej zrana, hotel l'Uni- 
vers; t-wa cukrowni „Dźuryn*, o godz 
1l-ej zrana Elizawecka 6; t-wa cukro- 
wni „Kasperówka* o godz. 2-ej po poł. 
Prorezna 17; t-wa Czerkaskiej rafineryi, 
o g. 2-ej po poł. Kreszczatik 19; doro- 
czne walne zebranie Wszeckrosyjskiego 
t-wa cukrowników o godz. 2-ej po poł. 
w lokalu Giełdy. 

D. 28 lutego. T-wa cukrowni „Ki- 
sielówka*, o g. 4 po poł. Ekateryniń- 
ska 6; t-wa cukrowni Łożniańsko-Li- 
tyństiej, hot. Continental. 

D. 29 lutego. T-wa rafineryi „Cho- 
dorków* o godz.11-ej źrana, Lewaszow- 
ska 2; t-wa cukrowni „Skomoroszki* 
0 g. 2-ej po poł. Lewaszowska 2. t-wa 
Odeskiej rafineryi ò g. 2ej po poł. ho- 
tel Europejskł; t-wa cukrowni „Buha- 
jówka* o g. 3-ej po poł. Lewaszowska 
2; t-wa cukrowni „Błagodatinskoje* o 
g. 7-ej wiecz. Kreszczatik 48. 


KRONIKA. 
DE 

— W sprawie upadłości Odeskiej raf 
neryl. Kijowski komitet giełdowy przy- 
chylił się do prośby zarządu Odeskiej 
rafineryi o urządzenie administracyj 
dla spraw towarzystwa i przedstawił 
swoją opinię sądowi okręęowemu do 
zatwierdzenia. Przeciw uchwale komi- 
tetu giełdowego założył protest jeden 
z miejscowych poważniejszych cukrow- 
ników, uważając, że administracya nie- 
dostatecznie zabezpiecza interesy wie- 
rzycieli, którzy lepiej wyjdą przy nie- 
zwłocznej likwidacyi przedsiębiorstwa. 

Dotychczasowa praktyka podobnych 
administracyi istotnie nie może zachę- 
cić wierzycieli do powierzania im swych 
interesów, gdyż w przeważnej większo- 
ści wypadków, za wyjątkiem członków 
administracyi, nikomu one korzyści 
nie przynoszą, przeciwnie zaś po upły- 
wie szeregu lal administracye kończą 
się najczęściej konkursem, przy którym 
wierzyciele otrzymują nieraz znacznie 
mniej, niż mogli byli osiągnąć przy 
niezwłocnej likwidacyi. 

W upadłości Odeskiej rafineryi jest 
zaangażowany cały szereg firm, z któ- 
rych największe wierzytelności mzją 
cukrownik Baskakow (660,000 rb.), spe- 
kulant Gepner (390,000 rb.) i eukrow- 
nik Weisse (800,000 rb.); ogólna zaś 
suma jest oceniana na 3,5 miliona rubli. 

— Karykatury. Barwny obrazek z 
Życia naszej młodzieży w ramach na- 
szej mieszczańskiej atmosfery oto 
treść utworu Kisielewskiego, który 
ujrzymy dziś na*%cenie klubu komer- 
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cyjnego w interpretacyi naszych „Miło- 
ników“. 

Karykatury to jedna ze sztuk naj- 
lepiej wykonanych przez naszą młodą 
drużynę miłośniczą, której wystawienie 
w swoim czasie uważaliśmy za egza- 
min dojrzałości artystycznej zespołu. 

— Z Towarzystwa rolniczego. Ogól- 
ne zebrania kijowskiego Towarzystwa 
rolniczego, mające odbyć się w d. 16, 
18 i 22 lutego o godz. 7 i pół wieczo- 
rem, w sali Domu szlacheckiego (plac 
Ratuszowy) — będą poświęcone spra- 
wozdaniom rocznym z działalności To- 
warzystwa i wszystkich jego wydzia- 
łów, zatwierdzeniu preliminarza na rok 
przyszły, wyborom do rady Towarzy- 
stwa, tudzież balotowaniu nowych jego 
członków. 

Nadto, wygłoszony będzie szereg re- 
feratów z zakresu techniki rolnej i o- 


gólnych zadań Towarzystwa rolniczego , 


w związku z podniesieniem rasy bydła 
w gubernii kijowskiej. 

Wreszcie oddany będzie pod głoso- 
wanie ostateczne wniosek o zmianie 
statutu Towarzystwa, polegającej na 
dodaniu nowego paragrafu, przyznają- 
cego prawa członków rzeczywistych 
tym tylko z nowowstępujących osób, 
które uiściły opłatę roczną. 

W myśl § 51 ustawy Towarzystwa, 
wniosek ten, jako powtórnie będący 
na porządku dziennym, może być roz- 
strzygnięty przy udziale 20 członków, 
oprócz członków rady. 

— Z T-wa Technicznego. Zarząd ki- 
jowskiej filii T-wa Technicznego poda- 
je do wiadomości publicznej, że poga- 
danki chemików odbywać się będą w 
lokalu filii (Kreszczatik 10) w dniu 
16-ym lutego o g. 1-ej w dzień; 17-ym 
o g. 8-ej wieczorem, i w d. 18-ym o 
g. 1-ej w poł. 

— Popularne wykłady o uprawie bu- 
raków. Z liczby popularnych wykła- 
dów, urządzonych staraniem wszechro- 
syjskiego towarzystwa cukrowników w 
lokalu giełiy i rozpoczętych w ubiegłą 
niedzielę zaznaczamy następujące, wiel- 
ce interesujące producentów buraków, 


tematy: 
Dziś, w pap. Grzyby pasożytnicze 
i ich udział w chorobach buraczanych. 


Ogólny pogląd na choroby buraków. 
Prelegent d-r J. Trzebiński. 

W niedzielę, dnia 17 lutego: Zgorzel 
korzeniowa i inne choroby, objawia- 
jące się gniciem buraków,—preleg. d-r 
J. Trzebiński. 

Oprócz tego dnia 16 i 18 lutego bę- 
dzie wykładać mag. agr. S. Frankfurt 
o uprawie buraków (dalszy ciąg) i 19 
lutego p. E. Wasiljew o najgłówniej- 
szych szkodnikach buraków ze świata 
owadów i o walce z nimi. 

Wykłady rozpoczynają się o g. 12-ej; 
wstęp bezpłatny. 

— Bal „Secesyjny*. Pod taką nazwą 
wydział wioślarski P. T. G. urządza w 
dniu 22 b. m. (piątek) zabawę tane- 
czną. Prace przygotowawcze w całej 
pełni; organizatorki i organizatorzy do- 
kładają wszelkich starań, aby bal się 
udał. Należy też przypuszczać, Że te 
starania uwięczone zostaną pomyśl- 
nyin skutkiem i roje pań i panów po- 
śpieszą w owym dniu do P. T. G., sty- 
lowo zaś i nader efektowne udekoro- 
wana sala, doskonała muzyka i ocho- 
cze prowadzenie tańców Wpłynie bez. 
wątpienia na powodzenie zabawy. Ą 
powinna się ona udać, gdyż cel jej Jest 
bardzo sympatyczny—dochód ma by . 
nity a budowę własnej przystan; 


— W sprawie egzaminów państwo- 
wych. Starosta 4 kursu wydziału praw 
nego wywiesił ogłoszenie, w którem 
wzywa prawników 8-go semestru, pra- 
gnących w maju r. b. składać egzami- 
ny państwowe, a nie posiadających je- 
szcze wszystkich przedmiotów zaliczo- 
nych, do podawania swych nazwisk i 
przedmiotów niezaliczonych, z któ- 
rych chcieliby składać egzaminy w 
marcu. Kartki z temi wiadomościami 
przyjmuje starosta w poniedziałki, śro- 
dy i soboty od 11 i pół do 1-ej godz. 
Studenci, niezamierzający składać ezza- 
minów państwowych w maiu, do egza- 
minów marcowych nie będą dopu- 
szczeni. 

— Polecenie ministra. Minister spraw 
wewn. polecił gubernatorowi przedsta- 
wienie kopii obowiązującego postano- 
wienia kijowskiej rady miejskiej o prze- 
pisach, dotyczących porządku na ryn- 
kach miejskich. 

— Zawieszenie ruchu. Wczoraj za- 
rząd kolei Poł.-Zach. otrzymał z kolei 
M. K.-Wor. zawiadomienie, że skutkiem 
rozbicia się pociągu na 89-ej wiorście 
dystansu „Marmyże — Wierchowje* i 
zawalenia drogi, jak również wobec 
ciągłych zamieci śnieżnych, kolej M.- 
Kij. Wor. zaprzestała przyjmowania ła- 
dunków, adresowanych na dystans 
„Marmyże —Wierchowje*. Ruch pasa- 
żerski odbywa się z przesiadaniem na 
89-ej wiorście. 

— Skarga na bezczynność policyl. 
Prezydent miasta zwrócił się do po- 
licmajstra ze skargą na stójkowych, 
stojących na posterunku przy wjeździe 
na Demiówkę. Stójkowi ci odmawiają 
swej pomocy kontrolerom miejskim 
ilekroć chcą oni zatrzymać furmanki 
naładowane dowożonem mięsem, nie 
poddanem oględzinom przy rzeźni miej- 
skiej. 

— Zajście w uniwersytecie. One- 
gdaj w gmachu uniwersytetu student 
p. C-ow, będąc najwidoczniej w stanie 
nienormalnym, znieważył czynnie oko- 
ło 10 studentów żydów za „zorganizo- 
wanie strajku*, jak tłómaczył on póź 
niej. Dla uspokojenia chorega studi 
ta wezwano policyę. 

— W sprawie telefonów  kijowskich. 
Kiedy w Kijowie urządzono stacyę te- 
lefonów, miastu została zrobiona pro- 
pozycya przeprowadzenia i eksploatacyi 
sieci telefonicznej własnemi siłami. 
Rada miejska propozycyi tej nie uzna- 
ła za dogodną i w Kijowie został urzą- 
dzony telefon rządowy, posiadający 
ustawę zatwierdzoną przez minister- 
stwo. O zaletach naszego telefonu nie 
potrzebujemy pisać, zbyt dobrze znane 
są one wszystkim, którym dość mocne 
nerwy pozwałają korzystać z tego wy- 
nalazku., Kwestya ta była już nieje- 


„jwn A „A a jp O. GARAG 


= 


L 


| 


i 


f 


TA 


' 


| 


a, 
| 


s O ÓW CEE 


„a ROA _ Z, RE R 0 _nK 


„am 


. apelować. Szum, 
telefonach pochodzą z niemożliwego, 


Nr 36 


D Z sia NIN 


K 


KiJ QOQ WSKA 3 


3 5 = 


dnokrotnie zresztą podnoszona w pra- 
sie bez żadnych rezultatów, najgor- 
szem zaś jest brak wszelkiej wyższej 
instytucyi, do którejby można było 
niewyrażny głos w 


formalnie prymitywanego urządżenia 
przewodników. Druty telefoniczne, zu- 
pełnie nie izolowane, są nader wrażli- 
we na prąd, przebiegający po przewo- 
dnikach T-wa elektryczności i tramwa- 
jowego. Tylko linia na Kreszczatiku 
1 Proreznej jest urządzona z uwzgię- 
dnieniem najnowszych wynalazków w 
tej dziedzinie, ale i na tych liniach 
stary system aparatów uniemożliwia 
często rozmowę, Miastu przysługuje 
prawo urządzenia własnej sieci telefo- 
nów, ale wątpliwem jest aby rada ze- 
chciała wyasygnować na ten cel około 
800,000 rb.—sumę. potrzebną na urzą- 
dzenie stacyi — choć nie ulega wątpli- 
wości, że przedsiębiorstwo takie za- 
pewniłoby mu dość znaczny dochód. 
-.— Sąd wojenno-okręgowy rozpatrzył 
sprawę Bubnowa i Cygara, oskarżo 
nych o zamordowanie w dn. 15 maja 
1907 r. wiceprezesa klincowskiej filli 
związku narodu rosyjskiego, oraz 0 sta- 
wianie zbrojnego oporu policyi i śmier- 
telne ranienie stójkowego. Sąd wojen- 
ny w sprawie morderstwa Wietkow- 
skiego obu uniewinnił, w sprawie zaś 
zabicia stójkowego skazat Bubnowa na 
15 lat robót ciężkich, Cygara zaś unie- 
winnił. 

-- Kary administracyjne. Za nie- 
przedstawienie policyi meldunków gu- 
bernator skazał 1 osobę na 50 rubli; 
8 na 25 rb.; 3 na 20 rb; 1 na 15 rb; 
6 na 10 rb; 8 na 5 rb.; 2 na 3 ruble; 
7 na 2 rb. i? na 1 rb. 

— ZUCHWAŁY ZŁODZIEJ. W dn. 13 lute- 
go nad ranem, złodziej jakiś, otworzywszy drzwi 
I przepiowawszy łańcuch, dostał się do mieszka- 
nia A. Nikiforowej i W. Turynowskiej. Niepro- 
szouy gość przeszedi przez całe mieszkanie i w 
ostatnim pokoju sypialnym rozgospodarował się 
na dobra, nie zwracając uwagi na śpiące tam 
trzy osoby. W tej chwili obudziła się p. T; na 
razie chciała krzyczeć, alo przestraszona grożbą 
złodzieia, schowała się pod kołdrę. Złodziej tym- 
czasem, nie krępując się czem, pozabierał za 
150 rb. różnych kosztow uości i wyszedł, pozosta: 
wiając swój klucz we drzwiach. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Wczoraj pó- 
źno w nocy 3 ch rabusiów dobierało się do mie- 
szkania Ch. Demichowskiej w domn Nr 37 przy 
ul. Kuzniecznej. Gdy złodzieje przemłowali w 
drzwiach frontowych otwór, przyjechała powra- 
cająca do domu jedna z lokatorek i rabusie przo- 


|| straszeni uciekli. 


— ŚMIERĆ W CYRKULE. Onegdaj na eTał- 
kuczce» padolskiej podniesiono chorego I. Wo- 
łoszemka. Odwieziony do cyrkułu chory po paru 
godzinach zmarł. 


— POŻAR. Wczoraj w nocy z niewiadomej 
przyczyny wybuchł pożar w posiadłości Nr 13 
Przy ul. W.-Mostyckiej. Spalił się parterowy 
dom Aksienowa. 


TEATR i MUZYKA 
Operetka polska p. J. Myszkowskiego. 


Ostatnia premiera w operetce p. J. 
Myszkowskiego, p. t. „Warszawa w no- 
cy*, to wyrób tejże firmy, której za- 
wdzięczamy „Rozkosze Warszawy“, 
przeróbkę p. t. „Warszawiacy w Ame- 
Tyce“ i t. p. Cechy „Warszawy w no- 
cy“ też same co i tamiych utworów, 
a więc brak treści, płaski dowcip i 
kompilowana muzyka, 1 to wszystko 
podlaue sosem swojskości. 

Najudatniejszym w całej sztuce jest 
akt II-gi, ale i to nie tyle zasługa au- 
tora, iie wykonawców, którzy dali do- 
skonałe typy mieszkańców Powiśla. 
Doskonałą zwłaszcza była „Polka“ cha 
rakterystyczna, wykonana i odegrana 
doskonale przez cały zespół z panną 
Burkacką i p. Zawadzkim na czele. 

Innych aktów nawet doskonała gra 
pań Marjewskiej i  Lenartowiczowej, 
oraz pp. Domesławskiego i Pawickiego. 
nie mogły uratować. 

Publiczności było niewiele. 


T.-M. S 


KRONIKA POLSKA. 


— Przyjęcie u Dworu. We środę u- 
biegłą mieli zaszczyt przedstawić się 
Jego Cesarskiej Mości, w liczbie innych 
posłów do Rady państwa, pp. Łopaciń- 
ski i Napiórkowski. Obaj zaszczyceni 
z'stali rozmową. 
— Skutki zbrodni. „Warsz. dniewnik* 
pisze, iż ostateczne rozstczygnięcie spra- 
wy zamknięcia fabryki Hantkego w 
Warszawie” odłożono na pewien czas, 
ponieważ w Berlinie umarł niejaki 
Hohenscheidt, prezes Związku śląskie- 
go, w którego rękach znajdowały się 
akcye Hantkego. 
— Nominacya. Naczelnikiem ochro- 
ny wojskowej i tymczasowym generał- 
gubernatorem wojennym m. Warsza- 
wy i gub. warszawskiej, na miejsce 
generała-porucznika Olchowskiego, mia- 
nowanu dowódcę pułku litewskiego 
lejb.gwardyi, jenerał-majora Otochowa. 
— Katedra krajoznawstwa Białelrusi 
ma powstać, według wiadomości „Wiest. 
Swiatod. Bractwa“ przy uniwersytecie 
lwowskim. ż inicyatywy prof. Askena- 
*zego, Organ bractwa prawosławnego 
pisze o tem w cierpkim tonie, komu- 
nikując, że „kandydatem na tę katedrę 
Jest na widoku jeden 2 pp. polaków 
r. mińskiej... który skończył wydział 

istoryczno filologiczny ` uniwersytetu 
petersburskiego“. Dziwnem jest =- do- 
daje „Kur. Wil“ — niezadowolenie 
„Wiest. Swiatod. Bractwa“, że uniwer- 
sytet petersburski przygotowuje kandy- 
datów do objęcia katedry poza granica- 
mi państwa rosyjskiego. 

— Towarzystwo miłości bliżniego w 
Mińsku. Dnia 10 (23) b. m. odbyło się 

ierwsze zebranie członków mińskiego 

ow arzystwa miłości bliźniego, którego 
celem jest walka z nędzą i żebraetwem. 
Obecnych było około 100 osób. Wy- 
brano zarząd, do którego weszło 5 ro- 
Syan, 4 polaków, 2 żydów i 1 tatar. 
Z polaków weszli: prezydent miasta 
Stefanowicz. K. Prószyński, Kaczyński 
i pani Makarewiczowa. Postanowiono 
przystąpić w pierwszym rzędzie do 
zorganizowania Domu pracy. 


OFIARY 


mj Rodakcy! «Dziennika Kijowskiego»* zło: 
żyli: 


d Na wpio dia aczula. Dzieci pp Magzewskich 
rb. 3. 


Na ubogich: Bezimienni z Soroków rb. 1. ~ 
Tarchalska rb. 2.—M. C. C. rb. 7.--M. R. rb. 1 


. Na kościół w Rokitnej: Pp. Olimpia Szklen 
nik rb. 2.— Marya Szklennik rb. 2. -- Joachim 
Górski rb. 3.—N. rb. 1 —Mickiewicz rb. 2. 


Na kościół éw. Mikołaja: P. Mickiewicz rh. 1 


Kronika ekonomiczna. 


Brukselska konwencya cukrowa. U- 
płynął już zarówno pierwszy termin — 
19 stycznia (1 lutego) — jak i wyzna- 
czony później drugi termin— 2 (15) lu- 
tego == dla ratyfikacyi przez rządy 
- AR uczestniczących w konwencyi 

rukselskiej, protokółu o przedłużeniu 
tej konwencyi na pięć lat z udziałem 
Rosyi, — lecz dotąd jeszcze brak wia- 
domości eo do Anglii, Austryi, Włoch 
i Szwecyi. 

W Rosyi dnia 29-go stycznia został 
Najwyżej podpisany akt ratyfikacyi 
dodatkowego protokółu do konwencji 
z dnia 15 (28) sierpnia r. 1907, a tak- 
że protokół z dnia 6 (19) grudnia 1907 
r. o przystąpieniu Rosyi do konwenceyi; 
poprzednio zaś rząd rosyjski zawarł 
specyalne układy z Niemcami i Szwe- 
cyą co do wzajemnego traktowania cel- 
nego cukrn przy wwozie. 

Oprócz Rosyi ratyfikowały konwen- 
cyę dotąd Belgia, Holandya, Niemcy, 
Francya, Peru i Szwajcarya. 

Konwencya otrzyma siłę obowiązu- 
jącą po podpisaniu jej jeszcze przez 
rządy Anglii i Austryi, nawet bez ra- 
tyfikacyi przez Włochy i Szwecyę, gdyż 
te państwa zajmują w konwencyi oso- 
bne stanowisko, ze względu na niezna- 
czny eksport oukru z nich. 

Pomimo opóźnienia są wszelkie wi- 
doki, że ten ważny międzynarodowy 
akt uzyska niebawem siłę obowią- 
zującą. 

Pierwsza cukrewnia w Syboryi. Dla 
eksploatacyi Iwanowskiej cukrowni w 
pow. minusińskim, gub. Jenisejskiej, 
właściciel jej, N. Paszennych, organizujc 
towarzystwo akcyjne z kapitałem za- 
kładowym w sumie 400,000 Tb. 

Fabryka ta została założona już przed 
wieloma laty przez niejakiego Gusiewa, 
który w 1899 r. usiłował stworzyć wiel- 
kie przedsiębiorstwo akcyjne z kapita- 
łem 2 mil. rubli dla zakładania i eks- 
ploatacyi cukrowni w Syberyi; starania 
te wszakże spełzły na niczem i fabry- 
ka została sprzedana dzisiejszemu wła- 
ścicielowi. 


Telegramyv. 


(Od korespundentów własnych) 
Szczegóły audyencyi w Carskism Slole. 


Petersburg.—,Świet* podaje szczegó- 
ły audyeucyi w Carskie Siole: Przy u- 
kazaniu się Cesarza rozległo się „hu- 
Ta“! Najjaśniejszy Pan wyszedł na śro- 
dek sali, odłąezywszy się od świty i z 
głębokiem przejęciem wygłosił mowę. 
Po skończonej mowie zagrzmiało „hu- 
ra*! Posłowie ustawili się grupami we- 
dług gubernii. Najjaśniejszy Pan pod- 
chodził do każdej grupy posłów i łas- 
kawie z nimi rozmawiał, Obok Cesa- 
rza szedł Następca Tronu i Najjaśniej- 
sza Pazi. 

Rozmawiając z posłami od gubernii 
kurskiej, Najjaśniejszy Pan zwrócił się 
z zapytaniem do Suszkowa, który padł 
na kolana i odpowiadał klęcząc. 

Z grupy posłów od gubernii samar- 
skiej, zwrócił uwagę Najjaśniejszego 
Pana Czełyszew. 

„Swiet* dodaje, że kilku włościan 
i duchownych prawosławnych z lewi- 
cy stchórzyło w ostatniej chwili, przy- 
łączyło się do październikowców i w 
ten sposób przeniknęło do pałacu na 
audyencyę. 

Według innych gazet, Cesarz za- 
szczycił rozmową Bobrinskiego (tul- 
skiego), Guczkowa i Chomiakowa, któ- 
ry stał w grupie posłów smoleńskich. 

Podczas Śniadania pierwszy toast na 
cześć Cesarza wzniósł Krupienskij. 

„Ruś* komunikuje, iż w przededniu 
audyencyi prezydyum Dumy zostało 
zawiadomione telegraficznie, że zapro- 
szenia mogą otrzymać wszyscy kade- 


ci, za wyjątkiem Milukowa. Zawiado- 
mienie to źle wpłynęło na przebieg 
sprawy. 


Echa zjazdu z. n. r. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* donosi, 
iż dokumenty, przedstawione zjazdowi 
związkowców n. r. przez niektórych 
członków rady związku, a oskarżające 
Dubrowina o niesumienne użytkowa- 
nie pieniędzy związku i wyrażające pro- 
test przeciw temu, spowodowały usu- 
nięcie protestujących z sali. Protest 
ich uznano za czyn hańbiący i posta- 
nowiono wykreślić ich nazawsze z licz- 
by członków związku n. r. 

Petersburg. — Na zjeździe związkow- 
ców n.-r. ep. Hermogen, przemawiając 
w sprawie zjednoczenia wszystkich par- 
tyi monarchicznych, stawał w obronie 
związku prawosławnego i przytaczał 
wspólne cechy tego związku ze związ- 
kiem n.-r. Zakończył on swe przemó- 
wienie słowami: nie jesteni zdrajcą, 
dbam o sprawę rosyjską; z mojej ini- 
cyatywy zabroniono wystawiania na 
scenie „Czarnych kruków* i odczytów 
Morozowa... 9 

Gwizdanie i krzyki: „zdrajca!“ zmu- 
siły mówcę do opuszczenia sali. 


Ze sfer parlamentarnych. 

Petersburg.— W tych dniach czterej 
posłowie włościanie z prawicy byli u 
Stołypina. Ten oświadczył im, że sfery 
rządzące są zadowolone z Dumy. 

Petersburg. — Prawica ma zamiar 
wszcząć w Dumie kwestyę 0 zwołaniu 
soboru cerkiewnego. 

Petersburg. — Jutro w sprawie in- 
terpelacyi © działalności wydziału o- 
chrony w Wilnie będzie przemawiał 
wieeminister spraw wewnętrznych Ma- 
karow. y 

Lutze wystąpi w imieniu październi- 
kowceów. 4 

Poparcie interpelacyi przez umiarko- 
waną prawicę będzie załeżne od odpo- 
wiedzi Makarc wa. 


"|cyi w sprawie 


Petersburg. -- W kwestyi interpela- | stawiać interesom rolnictwa, w rzeczy- 
rząd da od-| wistości bowiem interesy obutych wa- 


Finlandyi 
powiedź po upływie miesiąca. 


Minister spraw zagranicznych. Izwol-| winny być rozpatrywane jako zgodne 
skij, powtórzy wtedy mowę, wygłoszo-|ze sobą. Tylko przy szerokim rozwoju 


ną w komisyi obrony państw owej. 

Petersburg. 
dniu na plenarnem posiedzeniu Dumy 
przy drzwiach zamkniętych październi- 


owcy mają zamiar podczas omawia-| niesprawiedliwości, 


W przyszłym tygo-j rozstrzygnąć kwestyę agrarną. Prze- 


Izba sądowa przystąpiła do rozpozna- 
wania sprawy Związku kolejowego, któ- 
ry grał dużą rolę podczas powstania 
zbro nego. 

Petersburg. — Na podstawie Najpod- 
dańszego raporin ministra skarbu, 
Najjaśniejszy Pau ra:zył zezwolić na 
wypuszczenie przez bank  włościański 
państwowych świadectw banku pięcio- 
procentowych Ilej seryi na sumę 50 


zagranicznych Trolle, ku wielkiemu 
zadowoleniu izby powołał się na de- 
klaracye, jakie złożył w izbio niższej 
i potwierdził, że rząd wszelkiemi siłami 
będzie się starał bronić interesów 
Szwecyi w czasie prowadzonych obecnie 
układów. 

Wiedeń.— Do „Cor. Bureau“ telegra- 
lnją z Konstantynopola: „Poseł perski 
nie otrzymał jeszcze potwierdzenia 


żnych czynników życia ekonomicznego 


handlu i przemysłu można w końcn 


mysłowcy są gotowi płacić za swych 
pracowników, ale oponują przeciwko 
ukrytej w p 'dsta- 


nia kwestyi misyi w Tokio poruszyć| wie podatku przemysłowego. Obecny | milionów rubli. wiadomości, podanej przez Ag. peter- 
kwestyę polityki zagranicznej oraz sto-|ich wniosek ma na celu poruszenie wiadectwa te zostaną zamortyzo-|sburską, iż Pazil- pasza opuścił już 
sunków dyplomatycznych. sprawy przejrzenia prawa zasudniczego.| wane w przeciągu 56 i pół lat, przez|Sądżbułak, lecz uważa tę wiadomość 


Inicyatorem projektu ma być hrabia| Pod tym względem zadowoli 


Uwarow. 


Zjazd kuratorów. 
Petersburg.— W marcu ma się odbyć 
zjazd kuratorów okręgów naukowych. 


Różne 


Petersburg —„Riecz* zarzuca Bobrin- 
skiemu, iż mylnie cytował Johna Stu- 
arta Milla w swej mowie, wygłoszonej 
w sprawie potępienia teroru. 

Petersburg — „Birż. Wied.* donoszą, 
że dziś wyjechał do Carskiego Sioła 
Dubrowin wraz z dwoma związkow- 
cami. 

Petersburg.-— Na mocy wyroku sądu 
w sprawie wykrytego zamachu zostali 
skazani: 4 mężczyzni i 8 kobiety na 
śmierć przez powieszenie, 1 kobieta i 
2 mężczyzni na 15 lat ciężkich robót 

Ogłoszenie wyroku w ostatecznej 
formie nastąpi jutro. 

Petersburg.—Redaktor „Russk. Myśli“ 
został pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej za artykuł Gredeskuła, fejleton 
Amfiteatrowa i inne, i skazany Został 
na 2 miesiące więzienia. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Rada państwa. 
Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 13 lutego. 


Rada państwa przechodzi do rozpa- 
trzenia przyjętego przez Dumę projektu 
prawa o przedłużeniu jeszcze na 2 lata 
Najwyżej zatwierdzonej z d. 2 stycznia 
1906 r. opinii Rady państwa o zmianie 
niektórych postanowień o podatku pań- 
stwowym. 

Krestownikow zwraca uwagę na nie- 
sprawiedliwy, zdaniem jego, podatek od 
osobistych zajęć przemysłowych, jaki 
nałożono przepisami z d. 2 stycznia 
1906 r. nietylko na dyrektorów zarzą- 
dów, ale i na drobnych pracowników. 
Podatek ów budzi niezadowolenie i roz- 
drażnienie nawet w sferach o najbar- 
dziej stałych politycznych poglądach. 
Nie należy zapominać, że ten rodzaj 
urzędników jest w blizkiej styczności z 
robotnikami i swym opozycyjnym sto- 
sunkiem do rządu wznieca wśród ro 
botników płomień rewolucyjny. Dla 
tego też Ruda państwa postąpiłaby 
zgodnie z zadaniami państwowości, gdy- 
by, przyjąwszy projekt prawa, postano- 
wiła skasować tę część art. 5 go, która 
mówi o opodatkowaniu pracujących w 
przedsiębiorstwach przemysłowych. Co 
się tyczy finansowej strony sprawy, to 
należy mieć na względzie, że niedobór, 
wynikły z tego skasowania, pokryje 
tych 1,140 tys. rb., na wykreślenie któ- 
rych zgadzał się w Dumie minister 
finansów i które zapłacą przemysłowcy, 
aby usunąć powód do niezadowolen:a 
pracowników. 

O godz. 8 m. 55 ogłoszona zostaje 
przerwa. 

Po przerwie zabiera głos minister 
finansów Kokowcew. 


Skargi Krestownikowa uznaje za nie- 
słuszne: „Nie ulega wątpliwości, że 
skarb państwa otrzymał z tego podatku 
przemysłowego sumę znacznie więk- 
szą niż dawniej, ule to, wobec wzrostu 
przemysłu naszego, jest zupełnie natu- 
raine. Są bezwątpienia w samym sy- 
stemie opodatkowania pewne braki, ale 
wszak przemysłowcy byli zaproszeni do 
udziału w układaniu prawa przemysło- 
wego*. 

Jeszcze niedawno i w Radzie p. i w 
prasie rozlegały się głosy, że minister- 
stwo finansów zbyt opiekuje się prze- 
mysłem, a za mało zwraca uwagi na 
rolnictwo. 

Następnie minister zaznacza, że de- 
baty hamowały prace przygotowawcze 
dla wydania prawa i wskazuje na wal- 
kę, którą zmuszeni byli prowadzić 
przedstawiciele skarbu z przedstawi- 
cielami przemysłu. Nie prawdziwem 
jest również twierdzenie Krestowniko- 
wa, jakoby przemysłowcy z własnej 
woli zaproponowali w dniu katastrofy 
pod Cuszimą, iż przyjmą na siebie więk- 
szość ciężarów podatkowych i w ten 
sposób uzupełnią resurse skarbu. W 
rzeczywistości utworzona jeszcze w r. 
1904 komisya do rozpatrzenia prawa z 
r. 1898 o podatku M ET miała 
za zadanie nietylko poprawić braki 
prawa, lecz również podwyższyć stopę 
podatków, by zasilić fundusze skarbu 
na potrzeby wojenne. W tymże samym 
celu i w tym samym roku rząd zaczął 
odtrącać pewne sumy z pensyi urzęd- 
nikom, zmuszony był podwyższyć ak- 
cyzę na tytoń, podatek od drożdży i 
zapałek i t. p. Braki obowiązującego 
prawa zostały przez rząd uznane. Ukoń- 
czył on już prace przygotowawcze w 
sprawie ułożenia nowego projektu pra- 
wa, który w marcu ma być poddany 
pod obrady przedstawicieli handlu i 
przemysłu. Te braki nie są jednak tak 
znaczne, żeby można było mówić o 
przeciążeniu naszego przemysłu brze- 
mieniem podatków. 

Analogia przeprowadzona przez Kre- 
stownikowa pomiędzy ruchem rewolu- 
cyjnym, a podatkiem przemysłowym 
nie ma racyi bytu, ponieważ najwięk- 
szy ruch rewolucyjny miał miejsce 
jeszcze przed wydaniem prawa z d. 2 
stycznia 1906 r. 

Minister w końcu zaznacza, iż nie 
może zgodzić się z wnioskiem Kresto- 
wnikowa. 

Prezes oświadcza, iż podano wniosek 
o przekazaniu projektu prąwa komisyi 
finansowej do uprzedniego rozpa- 
trzenia. , 

Timiriaziew popiera wniosek, twier- 
dząc, że przemysłowcy nie są bynaj- 
mniej przeciwni płaceniu podatków. 

Sądzę jednak — mówił on — że nie 
należy interesów przemysłu przeciw- 


ich wy- 
jaśnienie ministra, że Życzenia ich 
prędko zostaną spełnione. Pomimo to, 
są oni zdania, że wniosek Krestowni- 
kowa o ulżenie doli pracowników jest 
nader ważny i winien być rozpatrzony 
przez komisyę. 

Minister finansów wypowiada się 
przeciwko oddaniu projektu prawa ko- 
R. dowodząc, że poprawka Kresto- 
wnikowa wróci nas do czasów archai- 
cznego prawa o podatku patentowym. 

Wniosek o przekazaniu projektu ko- 
misyi oddany zostaje pod głosowanie 
t znaczną większością głosów zostaje 


losowanie w dniu 
pada. 

Charków. — W zagłębiu Donieckiem 
zamiecie śnieżne uszkodziły w wielu 
miejscach tor kolejowy i linie teie- 
graficzne. Ruch pociągów uległ zupeł 
nej przerwie, Z powodu niedostarcze- 
nia wagonów pod węgiel, znowu za- 
chodzi obawa braku opału, Prawdopo- 
dobnie dnia 16 lutego ruch kolejowy 
zostanie już przywrócony. 

Moskwa.—W dzielnicy Suszczewskiej 
wykryto tajną drukarnię, w której 
drukowano proklamacye, nawołujące 
do strajku w dniu 19 lutego. Uwięzio- 


1 maja i 1 listo-|zą prawdziwą. Minister wojny do dn. 
12 lutego nie miał żadnych wiadomo- 
ści o tem, czy Sadżbułak został o- 
czyszczony, lecz oświadczył posłowi 
perskiemu, iż wystąpienie wojsk z 
Sadżbułaku nastąpi w najbliższej 
przyszłości, Pazil-pasza bezwarunkowo 
musi być posłusznym rozkarowi, obłe- 
czonemu w formę irade. Nieprawdzi- 
we są pogłoski, jakoby rozkaz o oczy- 
szczeniu  Sadżbułaku został zmie- 
niony* 

Urmia.—Komisya turecka oświadczy- 
la, iż zadanie jej już jest ukończone, 
i że postanowiła ona opuścić Urmię w 


odrzucony. i ,|Do_7 osób. dn. 16 lutego. 

Po odrzuceniu. również  poprawki| Tomsk. — Na trakcie zmieingorodz- Wiedeń E RORE EA 
Krestownikowa, projekt prawa zostaje|kim ograbiono pocztę wysłaną z Bar-| “ieden. e FA A . K pi pr u 
przyjęty. nauła. Rabusie zostali wykryci. CREE a a u UCZE PONSA 


nutowej audyencyi nasiępey tronu 


czarnogórskiego, księciu Danile. 

Konstantynopol. — Według doniesień 
Porty, w okręgu Strumina rozproszo- 
> bandę bulgarską złożoną z 25 lu- 

zi. 

Madryt.— Z powodu zamachów anar- 
chistycznych, które niedawno miały 
miejsce, minister spraw wewnętrznych 
wydał rozkaz, aby właściciele domów, 
w przeciągu miesiąca wystarali się o 
odźwiernych, którzy strzegliby domów. 
Odźwierni ci, wystęrując w roli niż- 
szych funkcyonaryuszów policyjnych, 
będą mieli prawo aresztowania zło- 
czyńców. 

Sztokholm. — O godz. 10 ej wieczo- 
rem wyjechał stąd na statku parowym 
książę Wilhelm, udając się do Peters- 
burga. 

Urmia. — Mufta-Szomus-Sołtane za- 
proponował komisyi tureckiej uważać 
za niebyłe wszystkie przeszłe posiedze- 
nia i nawiązać ponowne rokowania. 
Turcy nie zgudzili się na to i ogłosili, 
że wszystkie stosunki pomiędzy obu 
komisyami zostały przerwane 


Tawris. — Z Urmii donoszą, Że u- 
kłady pomiędzy obu komisyami zosta- 
ly przerwane wskutek ostrego wystą- 
pienia komisarza perskiego na posie: 
dzeniu dnia 10 lutego. 

Haga. — Szybko pędzący tramwaj 
elektryczny wpadł na powóz, którym 
powoził książę niderlandzki. W po- 
wozie siedziała królowa. Tramwaj zgru- 
chotał trzy koła pojazdu; królowa i 
książę nie ponieśli żadnego szwanku. 
Niebawem po wypadku królowa po 
wróciła do zamku piechotą. 

Berlin. — Do agencyi Wolfa tele- 
grafują z Konstantynopola, że w pra- 
sie pojawiły się fałszywe wiadomości 
o działalności ambas:dora niemieckie- 
go w Konstantynopolu, co do przedłu- 
żenia pełuomocnictw komisyi finan- 
sowej w Macedonii. Ambasador nie- 
miecki miał rzekomo obiecać Porcie, 
że w razie przedłużenia pełnomocnictw, 


O godz. 6-ej min. 20 posiedzenie za- 
mknięto. 

Następne w dniu 20 lutego. 

Porządek dzienny obejmie: 1) rozpa- 
trzenie projektu prawa o wprowadze- 
niu wykładów w języku polskim w 
bialskiem i chełmskiem seminaryach 
nauczycieiskich, oraz 2) o rozszerzeniu 
mocy art. 258 ustawy leśnej i rozdzia- 
łu 1-ej uwagi do art. 29 ustawy. gosp. 
wiej. na gubernie nadbaltyckie, Kaukaz 
i gen.-gubernatorstwo turkestańskie. 


Przyjęcie ustawy antypolskiej przez 
Izbę panów. 


Berlin. — Izba panów. Obrady nad 
antypolskim projektem prawa w dru- 
giem czytaniu, Trybuny przepełnione. 
Wielu ministrów widać na sali. Pod- 
czas posiedzenia w sali pojawia się 
kanclerz państwa. Zaraz po referencie 
przemawia minister rolnictwa Arnim, 
który w imieniu rządu wypowiada się 
za odrzuceniem wniosku komisyi i 
prosi o przyjęcie projektu w tej for- 
mie, w jakiej przyjęła go izba posłów. 
Gorące mowy przeciw wywłaszczeniu 
przymusowemu wygłaszają hr. Mirboch 
i generał-feldmarszałek Havseler. Ks. 
Bülow w któtkiem przemówieniu bro- 
ni projektu rządu. Mówca utrzymuje, 
iż riegodnem jest wielkiego narodu 
drżeć przy najmniejszem niezadowole- 
niu zagranicy. Swe przemówienie kan- 
clerz kończy następującemi słowami: 
„Konieczną jest rzeczą umieć przyjmo- 
wać bardziej obojętnie pochwały lub 
nagany cudzoziemców“. 

Izba panów przyjęła większością 148 
głosów przeciw 11i, zgodnie z wnio- 
skiem posła Addike, antypolski pro- 
jekt prawa w redakcyi, przyjętej przez 
izbę posłów 

Petersburg. — Czwarta podkomisya 
budżetowa ukończyła rozpatrywanie 
kosztorysu dochodów ministerstwa ma- 
rynarki i rozpatrzyła 14 paragrafów 
kosztorysu 

Komisya obrony państwowej wypo- 
wiedziała się za udzieleniem wszy- 


Mitawa. — Podczas ścigania dwóch 
terorystów, jeden z nich zastrzelił re- 
wirowego. Szyldwach, stojący koło 
koszar począł strzelać do uciekających; 
jednego z nich zabił, a drugi zbiegł. 
Jak się okazało jeden z tych złoczyń- 
ców skazany był do robót aresztan- 
ckich, skąd uciekł; drugi jest zabójcą 
pastora. ! 

Sienno. — Na specyalnej naradzie w 
Mohylowie, przy udziale inżyniera 
hydrotechnika wydelegowanego przez 
główny zarząd rolnictwa, uznano kwe- 
styę osuszenia błót w powiecie za na- 
der nagłą. Kwestya ta poruszona zo 
stała z inicyatywy komisyi rolnej. Na 
naradzie postanowiono prosić o pozwo- 
lenie na rozpoczęcie robót na wio- 
snę. 

Londyn. — Izba gmin. Libersł Hardy 
stawia wniosek zwrócenia się do rzą- 
du z prośbą o powzięcie środków. ce- 
lem energicznega wprowadzenia kon- 
troli w Macedonii, przy pomocy insty- 
tucyi, odpowiedzialnych przed mocar- 
stwami. „Ugoda, zawarta pomiędzy 
Rosyą a Austro-Węgrami, tworzy dla 
Anglii sprzyjający grunt dla nalagania 
na wprowadzenie w życie reform ma- 
cedońskich*. 


Liberat Hutch oświadcza, że austro- 
węgierski projekt kolejowy, o charak- 
terze wyłącznie strategicznym, najzu- 
pełniej zmienia sytuacyę w Europie. 
Jedyną pociechą jest ta okoliczność, że 
rosyjski projekt kolejowy nie może być 
zużytko wanym dla celów stategicznych. 
Mówca sądzi, że Anglia powinnaby 
wejść w porozmienie z Niemcami w 
sprawie kolei bagdadzkiej, tą bowiem 
tylko drogą może być usunięte prze- 
ciwdziałanie Niemiec w Macedonii. 

Grey podkreśla wysiłki rządu an- 
gielskiego, czynione w sprawie prze- 
prowadzenia reform. W odpowiedzi na 
uwagi niektórych organów prasy, mó- 
wi en: „Jeden uczestnik koncertu 
państw nie może siebie polecać swoim 
kolegom, lub, chwaląc się swoim wpły- 
wem, wpływ ten swój zwiększyć. Czyż 


stkich kredytów warunkowych, żąda- A E przeprowadzi kompromis w sprąwiə 
nych przez ministerstwo marynarki, z acer nieze pb w Aa U = reformy sądownictwa. Wszystkie te 
wyjątkiem wyasygnowania 80,000 rb.| 16M „do urzeczywis'nienia swych ce-| wiadomości są zmyślone. An.basador 


lów, jeśli prasa prowodzi taką polity- 
kę, która jedno państwo usuwa, na 
drugie nie zwraca uwagi, a z trzeciem 
zawiera sojusz separatywny*. Grey nie 
przypuszcza, aby izolowane działania 
Anglii mogły istotnie być kor”ystuemi 
dla sprawy rozstrzygnięcia kwestyi 
macedońskiej. Przeciwnie, przy takich 
warunkach dla Anglit wynikłyby po- 
wikłania, a jaki byłby ich wynik, tru- 
dno byłoby przewidzieć. 

Co się zaś tyczy projektów kolejo- 
wych na Bałkanach, to Greyowi nie 
zdaje się, aby Arglia była nimi bardzo 
zainteresowaną. Okoliczność, że wła- 
śnie tę chwilę wybrano na przeprowa- 
dzenie obszernego programu kolejowe= 
go, na który wymagana jest zgoda suł. 
tana, bezwarunkowo nie mogła nie wy: 
wołać obawy, czy jedno z państw, biorą: 
rych udział w koncercie, nie zwróciła 
swego wpływu na cele odpowiadające 
jego interesom osobistym, które prze- 
prowadzać ma prawo, lecz tylko z u 
szczerbkiem reform macedońskich. Po- 
dobne tłómaczenie powinno wywrzeć 
niekorzystne wrażenie na opinii publi- 
cznej państw bałkańskich, w Konstan- 
tynopolu i nawet na uczestnikach kon- 
certu. 

Grey nie pragnie takiego wrażenia, 
albowiem jest za utrzymaniem konver- 
tu. Zdaniem jego, Anglia posiada 
gwarancyę, Że kwestya turecka do 
wojny nie doprowadzi, łEcz gdyby au- 
czesinicy koncertu utracili kontakt, 
to nie mogłiby przewidzieć wszelkich 
nieporozumień,  któreby mogły się 
wkraść do ich stosunków. Grey jest 
pewnym, iż obawy, jakoby plany au- 
stryackie wprowadziły dysharmonię, 
okażą się bezpodstawne. Co się tyczy 
angielskich projektów, dotyczących or- 
ganizacyi żandarmeryi, to Anglia guto- 
wa się ich wyrzec dla jakiegokolwiek 
innego projektu, jeśli odpowiadać bę- 
dzie rzeczywistym potrzebom. Projekt 
angielski o żandarmeryi istnieje i może 
w każdej chwili być rozpatrzonym. 
Minister sądzi, że mianowanie przez 
mocarstwa gubernatora tureckiego w 
Macedonii mugłoby w pewnym stopniu 
wpłynąć na rozstrzygnięcie kwestyi. 
Dalej Grey wyraża przekonanie, że 


na wydawnictwo gazety codziennej 
dla szeregowców marynarki. 

Dziewiąta podkomisya budżetowa, 
po ukończeniu rozpatrywania kosztory- 
su zarządu kolei żelaznych, uznała za 
możliwe pozostawić wszystkie pozycye 
kesztorysu bez zmian. 

Petersburg. — Komisya de spraw re- 
form sądowych. obradując w dalszym 
ciągu nad projektem prawa o przekształ 
ceniu sądów miejscowych, większością 
16 głosów przeciw 8 zdecydowała. że 
utrzymanie sędziów pokojn, jak z wy- 
boru tak też z urzędu, we wszystkich 
miejscowościach musi byś odniesione 
na koszt skarbu państwa; tylko wyda- 
tki na utrzymanie lokalów sądu i pro- 
wizyę sądziów pokoju powinny być od- 
niesione na koszt kapitałów ziemskich. 

Następnie komisya orzekła, iż w cha- 
rakterze obrońców mogą stawać u sę- 
dziów pokoju bracia, siostry i zarządza- 
jący, lecz tylko w sprawach, mających 
związek z zawiadywaniem majątkami; 
od obrońców prywatnych wymagane 
"4 świadectwa od zjazdów sędziów po- 
koju. Komisya wypowiedziała się za 
tem, aby sędziowie pokoju pełnili obo- 
wiązki rejentów w tych miejscowościach, 
w których niema rejentów. 

Tyflis.—W dn. 13 lutego wierzorem, 
raniono śmiertelnie na ulicy właścicie- 
la domu, Makarowa, którego niedawno 
aresztowano, jako podejrzanego 0 u- 
dział w porwaniu ucznia szkoły realnej 
Jubaszewa. W kilka dni po aresztowa 
niu, Makarow był wypuszczony na wol- 
ność. 

Władywostok. — U podjazdu gmachu 
agencyi handlowej Wschodniej kolei 
chińskiej dokonano napadu na artel- 
szczyka żeglugi wschodnio-ązyatyckiej 
i zrabowano mu 25,000 rb 

Petersburg. — Członek rady ministra 
oświaty, Uljanow, mianowany został 
wiceministrem oświaty. 

Pomocnik zarządzającego wydziałem 
skarbowej sprzedaży wódek, Germanow, 
mianowany został zarządzającym wy- 
działem podatków niestały ch. 

Petersburg.—W dn. 13 lutego, mini- 
ster haudlu i przemysłu przyjmowal 
delegacyę od zjazdów przedstawicieli 
handlu i gospodarstwa rolnego. Dele- 


podjął się podnieść przed Portą kwe- 
styę przedłużenia pełnomocnictw orga- 
nów reform, czego życzą sobie wszy- 
stkie mocarstwa. Kwestyi tej jednak 
nie stawiał w zależności pośredniej 
lub bezpośredniej od reform sądowni- 
ctwa w Macedonii. 

Wiedeń. „Fremdenblait* pisze: 
Wczorajsze oświadczenie Grcya i Fitz- 
maurice'a w sprawie macedońskiej po- 
twierdzają to, iż przedwczesne i nieu- 
zasadnione były obawy większości pra- 
sy europejskiej eo do ostatniego sta- 
dyum rozwoju wschodniej polityki. 
Z lojalnych oświadczeń mówców wi- 
dać, iż stosunki przyjacielskie, łączące 
Anglię z Austro- Węgrami są nader wa- 
żnym czynnikiem w sprawie polityki 
angielskiej. Wywołać zdziwienie mo- 
głaby tylko wypowiedziana myśl o mo- 
żliwem pogwałceniu sprawy reform 
macedońskich przez kolejowy projekt 
Austro-Węgier. Rząd angielski dosko 
nale wie 6 tem, iż Austrya podczas o- 
statnich rokowań, dotyczących refor- 
my sądownictwa, stała na tym pun- 
kcie widzenia, co Rosya i Anglia. W 
bardziej ważnej kwestyi kwestyi 
reformy finansowej, zwłoka wywołaną 
została tem właśnie, iż przyjęto pod 
uwagę specyalne interesy Anglii. Jeśli 
rabinet angielski jest za utrzymaniem 
narmonii państw na Bałkanach, to w 
tem zgadza się on z naszemi żŻycze- . 
uiami. Nasze sumienie czyste, albo- 
wiem polityka nasza na Bałkanach jest 
szczełą. | 

Lundyn. — Izba lordów. Fitzmaurice, 
mówiąc o koncesyi austryackiej na bu- 
dowę kolei żelaznej do sandżaku No- 
wobazarskiego, oświadczył: „Anglia, bę- 
dąc państwem handlowem, zachowa się 
życzliwie i neutralnie wobec powięk- 
szenia sieci kolejowej na Bałkanach. 
Rząd angielski bynajmniej ne solida- 
ryzuje się z cierpkiem zdaniem, wypo- 
wiedzianem pod adresem Austryi. Ta 
ostatnia, na mocy traktatu berlińskie- 
go, ma prawo zająć sandżak Nowoba- 
zarski i budować tam koleje. Byłoby 
przesadą przypuszczać, że postępowa- 
nie Austryi, lub różnica zdań w spra- 
wie Żandarmeryi macedońskiej i re- 
formy sądowej, mogło wpłynąć na zu- 


gacya ta prosiła ministra, aby wniesio |gdyby concertowi groziło niebezpie: pełne  rozprzężenie koncertu euro- 
ny prz inist „ |czeństwo, to nie skutkiem niezgody,|* . ,. przę 
y Przez ministerstwo do Dumy pań lub sporów, a. dla hraku zdolności do pejskiego. 


stwowej projekt prawa o zagwaranto- 
waniu odpoczynku normalnego praco 
wnikom zakładów handlowych, składów 
i kantorów, został cofnięty dia powtór- 
nego opracowania na podstawach, bar- 
dziej odpowiadających potrzebom życia| Sztokholm. — Izba wyższa. Wice- 
handlowego kraju i aby w opracowa: |prezydent izby, były minister - pre- 
niu togo projektu wzięli udział przed-|zydent Lundeberg, wyraził życzenił, 
stawiciele zaiatertsowanych klas ludno-|aby i w izbie wyższej również weszła 
ści. pod obrady sprawa morza Baltyckiego 

Moskwa.—Gubetnialne zebranie ziem-|i wysp Alandzkich, a to celem stwier- 
skie zatwierdził» budżet na sumę|dzenia jedności przekonań Szwecyi w 
2,655,000 rb. tak ważnej kwestyi. Minister spraw 


Sofia.—Nowy bułgarski agent dyplo- 
matyczny przy rządzie serbskim, To- 
czew, wyjeżdźa w dn. 14 lutego do 
Serbii. 


życia. Rokowania, wywołane projektem 
o żandarmeryi, wykażą stopień tej 
zdolności do życia. 

Wniosek Hardy'ego został cofnięty. 


REDAKTOR I WYDAWCA 


WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


INŻYNIER 


Zygmunt Rodakowski 


WE LWOWIE. 
ODDZIAŁ KIJOWSKI Sofijowska Nr I6. 


Jnstalacya Wodociągów į Kanalizacyi 


Urządzenie łazienek. 


CENTRALNE OGRZEWANIE i WENTYLACYA. 
W Inntytucyach Społecznych, w domach prywatnych, MAJĄTKACH itp. 
Przeciwpożarowe urządzenia. 
Sporządzenie projektów—zestawienie kosztorysów na każde żądanie. 
Więcej jak 900 instalacyi wykonano od 1900 roku. 695-,„-2 
Zupełna gwarancya. Poważne referencye. 


Pierwszy Polski Magazyn Płócien w ijowie 
Kreszczatik Nr 37, wprost Funduklejewskiej, 
byłego współpracownika firmy „ŻYRARDÓW 


WŁADYSŁAWA IWANOWSKIEGO 


poleca: ky, 

To płótna, bielizną męską I damską, en, 
tę, kołdry, ciepłe chustki, pledy, sh, 
© s ciepłą bieliznę, pończochy, skarpetki, 7 
22 kołnierze, krawaty, spinki KC 

7 i inną galantetyę, tw 

Prsyjmuję obstalunki na bieliznę. F Wyroby zakopiańskie Ta 
Na czas kontraktów ceny zniźoie. 585 —10—5 


—— 


— m Z M M R W A 


Pierwszy Łódzki Dom <A GE 
Eksportowy fabryki T-wa „Progress 


poleca po cenach fabrycznych swoje ostatnie wyroby na męskie i damskie kostyumy 
najnowszej paryskiej mody 1908 roku. 


WAŻNE DLA PANÓWI 


Podszewka do kostyumów dodaje się darmo. Przesyłka i zapakowanie na rachu- 
nek fabryki. Otrzymaliśmy masę listów z podziękowaniami. Bez wszelkiego ryzyka! Jeśli 
się coś niepodoba to przyjmujemy z powrotem 4 ke niezwłocznie pieniądze pocztą. 

Szewiot „Angie*. Mocny, wełniany materyał w kolorach: gładko-czarny, ciemno- 
niebieski, czarno-szary, jasno-szary, czekoladowy i oliwkowy, w desenie: przetykane prze- 
einkami, w paski i śliczne kratki. Wysyłamy również pocztą za pobraniem bez zaliczki 
odcinki 4'/, arsz na cały, elegancki i solidny garnitur za 5 rb. 50 k, 6 rb. 75 k, 8 rb. 
19 rb. 50 k., najlepszy gatunek „Wiktorya* 10 rb. 75 k. i i2 rb, a przy zamówieniu 
8-ch lub więcej garniturów, dodajemy tytułem premii potrzebną podszewkę zupełnie 


darmo. 
WAŻNE DLA DAMI 


Szewiot „France“. Mocny materyał na eleganckie damskie kostyumy we wszy- 
stkich kolorach, przetykane w kratki, paski i różnokolorowe solidne przecinki i gładkie 
Za odcinek 8 arsz. na cały damski kostyum 4 rb. 50 k., 5 rb. 50 k. i 6 rb. 50 k. Zama- 
wiającemu odrazu 2 odcinki dodajemy również cenne premium. 


Zamówienia prosimy adresować: Łódź, fabryka kamgarnowych i wełnianych wy 


robów T-wa „Prograss* poczt. skrz. 310. 


Pierniki Miodowe Pha wagę. 
Miód: Akacyowy, Lipowy I Łąkowy z własnych pasiek 
ANTONIEGO SOKOŁOWSKIEGO 


w majątku Sewerynówce, na Podolu. Na kontraktach: stragan 2, 
po prawej stronie (idąc do domu kontraktowego). 


zy, Nagrody 1907 rokus 2 krzyże honorowe grand rix, 4 me- 
dale złote i 3 srebrne w Madrycie, Brukseli, Petersburgu, 
Rydze, Rostowie i Samarze. 4 


591—3—2 
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Skład Fabryczny A 
Tow. Akc. Wikander i Larson w Libawie 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, dom Barskiego. 


LINOLEUM. DYWANY, CHODNIKI 


w rulonach, dywanowe, posadzkowe, mozaikowe i w różne 
desenie. Patentowaae linoleum.  2653-,-27 


3 a "omaes m a = m mm 


Przyjemność za 2 rb. 65 kop. Wielką uciechę sprawicie sobie, ro- 
dzinie i gościom, jeżeli nabędziecie szlifowane zwierciadło tualeto- 
we, zaopatrzone w pozytywkę zagraniczną, samogrającą dzwię- 
cznie i długo ładne i wesołe piusnki rosyjskie, walce, marsze, poiki, ope- 
ry i piosnki narodowe. Nadto przy zwierciadle znajduje się termo- 
imetr, dokładnie wskazujący ciepłotę i stanowiący prawdziwą ozdobę ka- 
żdexo pokoju. Cena zamiast lu rb. tylko 2 rb. 65$ k. Zamówienia wy- 
syłamy natychmiast za pobraniem pocztowem i bez zaliczki. Za przesył- 
kę—4% k. «Na Syberyę—15 k) Adr. Döm Eksportowy T-wo „Wpie- 
riod“, Warszawa 9. BEZPŁATNIE dodajemy do każdego zwierciadła: 
” 1) Szkło powiększające do odczytywania, 2) kieszonkowe przybory piś- 
mienne, 3) kinematograł kieszonkowy z interesującymi widokami. 440-4-2 


inżynier A. S. EJBER 
ROLNICZE BIURO TECHNICZNE 


Kijów, Kreszczatik Nr 14. Telefonu Nr 659. 4542-25-17 


Posiada na składzie: Superfosfat 14 —224, salew4, kainit, gips, Thomasówkę 
i inne nawozy sztuczne. Pługi, brony, walce, siewniki grubery, obsypniki, na- 
rzędzia do kopania buraków, wialnie, sortownice, szarpacze i sieczkarnie. Pasy 
skórzane, angielskie, amerykańskie, surowcowe, z czystego włosia haj > 
í tkane, bawełniane „Balata“. Sruby łączące Dżeksona i uszywacze. Karton 
azbestowy, celuloidowy i szmaciar y. Pierścienie wszelkiej grubości i różnych 
rozmiarów. Kuźnie. Maszyny do wybijania dziur; bormaszyny, pilniki, stal. Si- 
kawki, pompy do studzien, pon py irygacyjne i smoki. Termometry, mano- 
metry, łańcuchy miernicze i do zaprzęgu. Termostaty dla badania siły kiełko- 
wania różnych nasion przed za iewem. Motory „Mew“, oryginal. „American“. 


4 


nieomylny środsk 
dla szybkiego uleczenia 


kataru; grypy, Irytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych. 
W Paryżu, 31 rue de Geine. 387—15—3 


Amerykańskie siewniki uniwersalne rzędowe 


EA 
t 
Superior 
do wysiewu wszelkiego ziarna ni» wyłączając grochu Victorya 
Siewniki uniwersalne kombinowane do zbóż i buraków. 
Przerywacze do buraków H. Laas & fo fabryki krajowej 
1 zapasnwe części do maszyn Nac-Kormicka. 
PROSIMY ZAMAWIAĆ ZA WCZASU. 


Superfosfat, Tomasówka, Sól ptasowa, Kalnit. 
L. ZDROJEWSKI, K. GRABOWSKI, K:.JÓW. KRESZCZATIK 25. 


ami maa 


pawi LD LES GE AI 


CHROMICZNEJ 
YTESZGAW OBSTRUKCJI 


Doza : 2 pigułki wieczorem przed spoczynkiem. 
„ Nie powoduje bólu w żołądku, ani mdłości, ani biegunki. 


FAŁNCUŻKi POPULARNY BRÖDER È 


przeciw 
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RŁ"DKĄ UKAZYA! po raz l- 


azy od założenia. 
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Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa 
I specyalne parowe czyszczenie ubrań 


IF- G. KK ZAJCEWA”J4 


Kijów, Prorezna róg Kreszczatiku, 1 ; « 
Rzeczy oczyszcza się kompletnie, dezynfekuje się i są jak nowe po oczyszczeniu. Przyj- 
muje się do oczyszczenia: jedwab, wełna, plusz, kost n fi 
nia balowe, Bzynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki, a również dywany pluszowe 

1 


Cena w Kijowie za gotówzą 75 rb.) 
p Piali E 


czaj prosta. Gwarantujemy trwałość. Nie potrzebuje rep 
Pisać można na jednej maszynie we wszystkich języ- 
kach otrzymując jednocześnie 6—7 wybornych odbitek. 
pisać może bez pomocy nauczyciela 1 nawet bez wprawy! 
Zdatna do użycia w podróży. Wyłączne przedstawicielstwo 
dia kraju Poł.-Zach. 


Wlęcejniżi,200 


maqazynów 


KIJÓW, 


Kreszozatik Nr 34 (w pasażu) 
dwa „ telefon AN e a 

ad rzeczy 0- H wity lombardów 
| kazyjn. i mebli Kupuje rządowych i pry- 
| ble porcelanę, bronzy, obra- 
watnych, mep +» zy, perły, brylanty iin. ; 
kosztowności; przy magazynie specyalne; 

t li dla odnawiania starożytnych o=} 
atelier brazów, mebli i innych rzeczy! 
pod kierownictwem specyal. artysty malarza. : 
Ocenianie starożytnych rzeczy i obrazów! 


e ne w ma 


Na raty, | 


„MIGNON Nr 2“ według umowy. 


Najnowszy systemi vona koja nadzwy- 
uje repera- 


ażdy 


Kijów,Kres t. 22, m.2. BEZPŁATNIE. 
u N. MAZCZEN KO Pożądani kizedst. i agén. Kreszczatik Nr 34 (w pasażu) 
489 -13 telef. 2913. 18-„-6 


| e a a a : — 


Z powoda wyjazda odstępuje się mie-, 
szkanie: 4 pokoje, kuchnia, 2 pokoiki dla 
służby, łazienka. Tamże sprzedaje się arma-; 
tura do elektryczności, meble i rower dam- 
ski „Triumph“. Luterańska 28, od g. 11 do 
2 po poł. Portier wskaże. 7 


dom T-wa Rosyjskiego Nr 2. 


PT = człowiek oszukuje posady 
Mlody biurowej lub przy zogjpdary 
ce. Redakcya „Dzien. Kijow.“ dla P. P. 


atias, kostyumy, firanki, portyery, ubra- 


r aksamitne. | ___315—25—9 714—10—3 
EDNIC i RACY a 
Związku Wzajemnej Pomocy Pracowników PaaS zarządzającego majątkiem 


Kijów, Kreszczatik 56, m. 8 (do l-go lutego, Kreszczatik 28, m. 7) poleca 

techników, chemików, mechaników, buchalterów, rządców rolnych, ekonomów, 

rzemieślników i wogóle Jodi. rojnyeh i przemysłowych, WA człon- 
ów Zwiazku. 


n ni R Kreszczatik Nr 33, wprost | m w. Ż óski l Ale- 

ki Ti NOWO-GENTRALNEJ MLECZARNI mag. Septera, telefon 1,471. Dentysta AE iaia Nr 4i. ~ | 
Nabiał, kawa, czekolada, herbata. Dzienniki i pisma ilustrowane. 7183-6-2 NE 471-„-11 

w- 3 m Ta Sr „EFA R. r q a t Í, 

mmo ać ih a E arsan 4 SE! preni 


mechanicznej! 
Angelus. 


Angelus—Orchestral. 
Angelus—Melodant, 
Mngelus=Piano. 


1 Cesarstwo: 


Petersburg, Moskwa. 


Potrzebna zdolna panna do ubierania ka- 
ar RA Zgłosić się: ul. Funduklejowska 
707—83—1 | 
fg w Winnicy niedaleko gimnazym 
budyn. go- 
spodar., ugród owoc., jest do sprzedania 
Inform. osobiste: Kijów, Trechświa- 
titielska 6, m. 5, p. Oborski, listownie: gub, 
kijow., pocz. Ilińce, Parjówka, Kawiński. 
1722—4—1 : 


r 10, m. 15. 


z 540 sąż., dom, dwie ofic., 


tanio. 


W Humaniu sprzed. dom (ziemi 700 


rzy ul. Oficersk. 11, w pobliżu gimn., foksa- i letniego sezonu. Wielki wybór ro-| woli i pośredników wykluczam. Poczta 
u. Zgłoszenia (list lub osob.) Kijów, Zło-!,,;chsoh 3 - 8: R$ . p ue 1462—8—5 
tonstoska Bi. LEA Podputk Ya A Gaa Ea a T a 4 SAT sód 
OWS (o każd. porze dnia). 41—3—1 | gukiennych i Daweinianyc materyafów 7 
9 d z | k a Ż kola 1) zak tł pa y y 5 waż nkosi słuch. gov ZR w GAM 
uze umeblowane pokoje 3 oam eee o a A poszuknie 
— |chlub. świad. k. osób poważ., poszuk 
z elektrycznością na czas kontraktów. Lu- Koronki, hafty, kolor. pló sosai? AE W.-Wasylk 35, hag, zegar. | 
terańska 11, m. 6. 189—4—1) tna, dywany, zakopiańskie adziewicza dla K. H. 625—4— 


Leśnik 


z wyższem teor. wykształe fachowem i (es 
austry- > 
acki, w sile wieku. pragnie zmienić dotych-| w Magazynie Przemysłu Artystycznego, Plac 
czasowe stanowisko, na zarządzającego la- 
Łaskuwe_ zgłosze- 
nia „dla leśnika 39*. Redakcya „Dziennika 
746—12—1 


ższą praktyką za granicą, poddany 


sami lub  nadleśnego. 


Kijowskiego“. 


T-wo Przemysłowe „Dszczędność” 


Telefon 1913, Kreszczatik Nr 84 


Przyjmuje na komis i 


H sprzęty d 
przechowanie w suchych mur. lokalash 


i oddzielnych pokojach, 
Przewóz i opakowanie. 


Kreszezatik (Pasaż) Nr 34 telefon 1913. 


Główne wejście. 


| Ostatnie słowo gry 


Wyłącana Reprezentacya na Królestwo 


Herman 4 Grossmal 


Warszawa, Mazowiecka 16. Genniki gratis, 


kasyera lub kontrolera, pracowałem w ma 
jątkach wielkich, mogę złożyć świadectwa, 
kaucys i osobiste rekomendacye. 


1—30—14 „Dzien. Kijow.* D. A. 713—10—8 


m e.: 


telef. 1903. 


A 
N 
6 
E 
L 


U 
8 


it. p. posiada 8-y klasowe wykształcenie. 
Wiadomość: Bib.-Bulwar 24 u Jana 
;kiegu. 7 


m m a m wk TA m — 


Oaier 
reproduktor I kl. pelnej krwi, syn Master- 
Kildara i Foli bez najmniejszej wad 
3 werszki, skarogniady, pyszny kon wierz 
chowy i zaprzęgowy do sprzedania u Stefa- 
na Dersewille w Pasynkach, kolej i poczta 
Jaroszynka. Potomstwo widzieć można na 
miejscu. Cena 800 rb. 


Ni 
Wiebywała 


©KAZYA 


do sprzedania za bezcen kupione w majątku 
M. umeblowanie z 30 pokoi: bawialn., jadal 
nych, gabinet, buduar., sypial, w stylach 
empire, jacob, rococo, marquitrie moderne, 
starożyt., spółczesne Meble lustra 
1 rozmaite In. „= zna- [nia nasienny jęczmień „Hanna“, owies „Li- 
'nych artyst. obrazy, sztychy, miniatury, wa- guwo“, groch woskowy. 716—8—2 
zy, statuy, żyrandole bronzowe, kandelabry, é 
zegary, dywany, porcelana, kryształy, skóry, 
insirumenty muzycz.„ przybory tualet. i na! 
biurka, srebr., złoto, brylanty i wiele in. SO 
jczy. Zamiejscowym opakowanie bezpłatne. 


—2 


Samodziałki 


34 Kreszczatik 34 (pasaż) Z gub. Kowleńskicoj, majątku Szetejnie w 


wejście frontowe, bazar rodzaju EU „Homespun* na damskie 


i męskie ubrania. Sala kontraktowa, 1-sze 
Rzeczy piętro, pokój przed restauracyą. 705-4-2 
A 
okazyjnych 


pomóżcie staremu choremu, z powodu po- 
telefon Nr 1903. 402-„-3 


deszł. wieku i choroby pracy dostać nie 
mogę, przymieram z głodu i chłodu, pomóż- 
cie prosuę choremu staremu. Redakcja „Dz. 
Kijow.* dla starego. 518—5—5 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 


pauczycielka poka, z gimnazyalnym p&- 
tentem, posiadająca języki: rosyjski, pol- 
ski, francuski i niemiecki teoret, ! muzykę, 
Jos gub, posady. Adres: Biała-Cerkiew, ki- 
0 


w. gub., ul. Zaprowalcza, d. Gorczyńskiego, 
jeja 646-4-4 


. Kisławskiej. 
poszukuje poważnego sumiennego intere- 
su w Kijowie. Włożę kapitał. Ludzi złe 


kw. s.) 


stylowe meble, zabawki i 


- egz, śred. lat prosi W. P. obywate- 
masa innych lad. przedm. 


lio posadę ekonoma magazyniera, Żona 
Rako Niż.- | 


może być klucznicą. Adr.: 
Stocki zaułek Nr 11. 


potrzebują stale partyami masła, mle-| 
ka od 5—10 wiader dziennie i sera. Ofer- | 
ty: Nesterowska Nr 8. m. 2, Kmieciński. 


ratuszowy Nr 3, naprzeciw telegrafu. Upra- 
sza się Sz. PF.o zwiedzanie. 598-,-4 


Biuro pracy Rz.-Kat, Tow, Dobr, 


708 —8—2 
D s . u u 
Rekomenduje nauczycielki, bony, klu- "dania. Siwy mak nasienny. 
cznice, szwaczki, oficyałistów, kasyer- Namie zt" dE = 


ki i wszelką służbę domową. Mała Ży- 
itomierska 8, otwarte od g. 10—65, ku- 
595-„4'ratorka zarządzająca: Lucyns Frepont 


powodu wyjazdu wyprz. się franc. i pol- 

iZ skie książki, w bardzo dob. st. za pół ce- 

|" Widzieć od g. 1—2, Kreszczatik 45. m. 4. 
704—5—2 
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"dolska dla S. L. 


' A Urajewo, 
Oferty: dc 


nik poszukuje miejsca szwajeara, woźnego i 
Kozłow- | 
17— 
; prz 
|} 


f odchodzi o, godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 


A7 zał 
| 
| Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 w no- 
Tamże do sprzedaj 
(Szawa, Sarny, Kowel, Wilno 


| 


r 38 


tysięcy rb. pożycz. potrzeba na 
dwa majątki na Podolu, swobodne 
ter- 
inform. zas. adres: O. Dzięciołowski w 
498-3-4 


i00 i 60 


od banku i wszelk. dług. Pożąd. dłuż. 


min. | 
Winnicy. sub. podol. 


3 własnych Noznańczyk rolnik prakt. i gorzelany 


prakt. i teoret. (Berlin) poszukuje posady. 
gub. Mohylew- 
959—5—5 


w”gzierżawiają się trzy tolwarki w po- 
dola guber.. zgłaszać się od 3—7 po 
południu. W.<Żytomierska 8 m. 11. 6864-3-3 


„drukarnia polska” 


aa w Xijowie, aa 
Frorezna 9. Zel. 1672. 
CEBOCEOGECBOGAGECOO 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 


dzące. =n 
Ceny umiarkowane. 


W dniu 113 marca b. r. w majątku in. 
Wczorajsze, kijowskiej gub, skwirskiega 
powiatu, przez publiczną licytacyę sprze- 


dane zostaną stada Stanisława Odro- 
wąż-Radzikowskiego I Piotra Oiszew- 
skiego. Sprzedawane będą następujące 
konie: 8 ogiery; pełnej krwi angiel- 


+i skiej, 3 ogiery anglo-arahy, 10 ogier- 


ków (I, 2 i 3 letnich) czystych arabskich 
wysokiego rodu 60 klaczy, przeważnie 
Źrebnych i do 90 szt. młodzieży, 1, 2 

3 letnich pełnej krwi angielskiej, arab- 
skiej lub anglo-arabskiej. śród tych koni 
znajdują się egzemplarze pierwszorzę- 
dnego materyału hodowlanego nagro- 
dzonego wysokiemi nagrodami. 

Konie oglądać można od d. 26 lutego sta- 
rego stylu w majątku Wczorajsze odległym 
od stacyi Czarnoródka lub Browki, Południo- 
wo-Zachodniej kolei, 6-—7 wiorst. 

Konie na żądanie będą syłane, a w 
przeddzień licytacyi będą cczekiwać pp. ku 
pujących przy każdym pociągu. 

500—10—3 


H polski majątek na Woly 
Sprzedaję niu, 100 dziostęchi w je- 
dnym kawałku, 2 domy mieszkalne, budyn- 
ki gospodarskie, duży ogród owocowy, sepa- 
rat, 9 pol. płodoz., 20 wiorst od kolei, od cu- 
krowni 5 wiorst, kościół, poczta, telegrail 
2 gorzelnie. Adres: poczta Krasne, gub. po- 
10-547-2 


pauczycielka udziela aw ze „Słoj- 
dem“, a także robót (haftu, kroju i t. p.) 
Iwanowska 73 m. 7. 644-3-2 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
(Zimowy). 


Na kol. Potłudn.-Zachodaleh: 


Kuryer I i II kl Odesa, Kiszyniów, Eli- 
zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz 9 m. 45 zrana. 

oczto I Hill kl. Odesa, Brześć, 
Humań, Nowosielice —- 

odzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w. 

Osobowy I, Il i IH kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, M o godz. 6 m. 15 zrana. 

Usobowy l. II i MI kl. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 
przych. o godz. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany Il i IM kl. Odesa, Brześć — od- 
chodzi o godz. 8 zrann. przychodzi o godz. 
7 m. 85 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć, 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
ch. o godz. 1 m. 10 po poł. 
uryer I i II ki — Warszawa, Brześć — 


9 m. 35 w., 


11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, Il i IM kl. Warszawa, Sarny, 
Kowel -- odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przychodzi o godz. 7 m. 50 w. 

Osobowy 1, Il i III ki. Brześć, Białystok, 


cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i IH kl. Petersburg, War 
- odch. o g. 
11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Restów nad Do- 
nem, Sewastopol, Ekaterynosław, Znamien- 
ka, Fastów — odch. o godz. 7 m. 45 zrana, 
przych. o godz. 9 m. 55 w. i 


Pocztowy I, H i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi v 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m 
15 zrana. 

Osob. I,II 1 III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi 0 


godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 59 p poł. 
„Osobowy I, II i IH kl. Berdyczów, Radzi- 
wiłów, Wiedeń — odch. o godz, 8 m. 25 w.. 
przychodzi o godz. 10 m. zrana. 

Mieszany I, II i III ki. Olszanica, Biała- 
Cerkiew, Fastów — odch. o godz. 4 m. 40 
po poł, przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. TV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł, przych. o godz. 9 
m. 05 zrana. 


Na kol. Mosk.-Kij.-iforoneskiej: 


Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa — odch. 
o godz. 11 m. 30 zrana, przych. o godz. 6 m. 
10 wiecz. 


Pocztowy I, II i III kl. Moskwa. Kursk — 


jodch. o godz.1 po poł, przych. o godz. 6 


zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Moskwa, Kursk. 
Woroneż—odchodzi o godz. 12 m. 20 po pol. 
przych. o godz. 5 m. 10 po poł. 

„ Osobowy I. H i HI kl. Petersburg, Kursk, 
Woroneż -odchodzi o godz. 7 m. 20 wiecz. 
przych. o godz. 11 zrana. 

Pocztowy I, [l i IM kl. Połtawa. Charków 
Kremieńczug—odchodzi o godz 12 m. 15 w 
nocy, przych. © godz. 7 m. 10 zrana. 

Pospieszny I, II i III kl. Połtawa, Charków 
Łozowaja, Rostów, Sewastopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 12 w. przych. o godz. 8 m. 55 
zraha. 

Tow.-osobowy 1l 1 III kl. Połtawa, Char- 
ków,—odchodzi o0 godz. 8 m. 30 zrana, 
przych.o godz. 6 m. 48 wiecz. 

Osobowy I, II i II kl. Kursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz. przych. o godz. 7 m. 30 


zrana. 
Korzystajcie z 


RF" Z powodu nagłego oswobodz. części, lokalu od towarów Mag. meb, F, Janisławskiego, 
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Ceny stale. 


elejnyeh ed 40 kop. i wiele innych rzeczy. Prosimy swiedzió i nie porównywać z in. wyprzed 
Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Wasiiczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pasakińskiej 
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